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Wynosi ona ma prowincyi : 
Miesięcznie 1 zi. 10 ct. 


kwartalnie 8 „ 30 ,, 
Pólrocznie 6 „ 60 ,, 
Rocznie I3 o 20 ,, 


Za zmianę adresu doplaca się 20 
centów. 


Przegląd polityczny. 

Lwów 29 listopada. 
Z różnych końców kwistą nadeszły wią- 
domości, między któremi jest pawian przyczy- 
nowy związek. Anglia zatknąła swą chorągiew 
na wyspach F'neon, których jest kilkadziesiąt, 
a wszystkie leżą tnź przy chińskim lądzie. Są 
one tak małe i ubogie, że nie przedstawiają 
ekonomicznej wartości, ale przydeó sią mogą 
ra stacye okrętowe, nadto aś, jako siedziba 


 recnichów bnddaistycznych, tworzą ognisko reli- 


fijnego życia chińczyków, zatem posiadając je, 
Anglia będzie wywierała wpływ moralny na 
całą ludność wyznającą religię Konfucyusza. 
Stany Zjednoczone, naśladując inne mocsrstwa, 
wysłały oddział żołnierzy do Pekinu, czem dały 
do zrozumienia, że zamierzają brać czynny 
udział we wszystkich wypadkach na azyatyckim 
lądzie. Jest to pierwszy skutek i logiczne na» 
stępstwo zaboru Filipinów przez republikę pól- 
nocno amerykańską. Przepowiadano, że tak się 
staó musi, a jednak mocarstwa, którym to nie 
na rękę, tylko zrzędziły na saborczośó amery- 
kańską, lecz nie czyniły żadnych starań o po- 
zostawienie Fylipinów przy Hiszpanii. Może 
mniemały, że Stany, znużone wojną, będą zmu. 
szone do długiego wypoczynku, tymozasem one 
natychmiast wystąpiły na światową arenę i to 
w sposób świadczący o istnieniu między niemi 
a Brytanią jakiegos porozumienia, mcża nawet 
sojuszu, bo ich konsul w Adenie otrzymal roz- 
kaz wyszukania na wybrzeżach morza Czerwo* 
nego stącyi okrętowej dla amerykańskiej floty, 
a jeżeli takiej stacyi nie mośna będzie znaleźć, 
to Anglia wydzierżawi Stanom na długie lata 
północną część wyspy Sokotory, leżącej na oce- 
anie Indyjskim, nieda'eko cieśniny Bab-el- man- 
dsbskiej, która prowadzi na morze Czerwone. 
Już to wskazuje, że między Anglią a Stsnami 


pm——igtniaja  porczumianie, o którem -w oztatuich 


cząsach dużo mówiono i o którem wspom neji 
w swych mowach lord Salisbury i minister 
Ohsmberlain. Ale jest jeszcze inny dowód 
istnienia porozumienia. Przed ozterema laty 
opracowano w Londynie projekt budowy kolei 
z Kairu przez północną Arsbię do zatoki Per- 
skiej, leog z powodu irytasyi, którą ów projekt 
wywołał w Petersburgu, sultan odmówił kou- 
oesyi i sprawę tę izucono do kosza, z którego 
teraz wydobyto ją jako zsmiar spółki anglo- 
amerykańskiej, patronowanej przez rządy tych 
krajów. Tak potężnej spółce sułtan nie odmówi 
koncesyi i o to konsorcyum nawet się nie 
troszczy. Wytknęło ono już kierunek kolei, 
która przy zatoce Perskiej skończy się w mie: 
ście Kurraczi, czyli będzie tworzyła najkrótsze 
połączenie Indyi z Egiptem. Kolej ta stała się 
dla Anglii nieodbicie potrzebna, bo Rosya bez 
rozgłosu, raczej cichaczem zbudowała kolej pia- 
wie pod samą granicę afgańską, bo do rzeki 
Murgab, skąd już tylko pięćdziesiąt kilometrów 
do afgańskiego miasta Heratu. Rosya wyraźnie 
zbliża się do Indyi, będących jak się zdawna 
mówi, achillesową piętą Anglii, a jak rzekł 
nowy wice-król indyjski lord Curzon — jej 
sercem. Są jeszcze dwie wiadomości. Pierwszą 
podał Journal de St. Fótersbourg, druga nadeszia 
z Masawy. jako potwierdzenie poprzednich do- 
niesień. Wedle tej pierwszej, nieprawdą jest 
jakoby Rosya zajęła chiński port Ninczwang. 
„Zadnych wojsk rosyjskich tam nie ma — pi- 
sze Journal de S. Pót.— przybyła tylko zbrojna 
straż, zorganizowana przez kompanię budującą 
kolej mandśurską*, Zdaje się jednak, że nie ma 
w tem żadnej różnicy, krom tej, że nie urzę- 
dowa, ale półurzędowa Rosya zajęła Ninczwang. 
Wiadomość s Masawy potwierdza doniesienia, 
że negus negesti, czyli cesarz abisyński Mene- 
lik szykuje swe wojska do Sobatu, miejscowości 
nadnilowej, na południe od Faszody. To jest 
fakt nader ważny, z którego wynika, że zatarg 
anglo-francuski bynajmniej nie został załatwio- 
ny, tylko kształt swój zmienił i z nagłego, 
który szkodził wystawie paryskiej, prZeMIACZA 
się w powolny. Zamiast wielkiego płomienia 
będzie tylko dym, dopóki przeciwnicy Anglii 
dostatecznie się nie przygotują. Taki obrót spia- 
wy zapowiedział był komandor Marchand 
w mowie swej, wygłoszonej w Kairze podozas 
bankietu, który dała dlań francuska kolonia. 
Rzekł on: „Kazano mi ustąpić, więc poprowa- 
dzę swój oddwiał do Dźibati (tuż obok frenou- 
skiego portu Oboku nad morsem Ozerwonsm). 
Ale to ja ustępuję, bo podobno przyszedłem 
do Faezody trochę za późno, a może za Wozo- 
śnie, lecz Francya nie ustępuje, o orem się 
przekonacie“. Nie zwiócono uwagi na te sio- 
wa, wygłowrone jak sądzono po wielu kieli- 
chach szarpana, a tymczasem była w n'oh za- 

owiedź ważnych wypadków. Z Petersburga i 
Paryża popycbeją Menelika, aby zajął miejsce 
Francyi, z którą Anglia może się krótko roz. 
mówić precz kanał La Manche. Abisyma, nad 
którą Rosya roziacza op'ekę, a kiórej Francya 
dostarczyła broni i instruktorów; ta Abisynia, 
z którą na morzu niepodobna wojować, bo 
ora nie posiada morskich brzegów, 3a tO ma 
liczną armię. jná nawykłą do walk orężnych 
z Europejczykami stanie na sng'elskiej 
drodze w takiej krainie, gdzie sam klimat, sa- 
me warurki istnienia bardziej eprzyjają afry- 
kanom. aniżeli wojskom europejskim, Pisalómy 


- Lwów — Sroda dnia 


ne, zapewnił im xabór Fuipinów, głos w Chi-! dowego i frakcyi Wolfa, 
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„dzikiej“, 
prawdopodobnie u- 


nach, udział w kolei z Kaivu do zstoki Per- [| dział weźmie stronnictwo postępowe, tudzież 


skiej, wreszcie stanowisko na morsu Oserwo- 
nem, albo część wyspy Sokotory. Niewątpliwie 
zbliża się ów olbrzymiego znaczenia history- 
czny moment, w którym spotkają się kogut 
galski i niedźwiedź półsoony z wielory- 
bem. Nowy wice-król indyjski lord Cuarxon, 
który już przybył do Katkutty, ozrajmił dy- 
gnitersom miejscowyra, ża przysłano go z An- 
glii głównie po to, aby „serce Wielkiej Bry- 
tanii* przygotował do silnego pulsowania w 
nadchodzących krytycznych ozacaob. 

Przewidywana wojna, 'giy się nareszcie 
zerwie, rozstrzygnie nietylko losy Azyi i Afry- 
ki, ale i kwestyę panowenia nad swiatem. 


W sobotę Wishalm II wrócił do Poczdę: 
mu. Chciano mn w Berlinie przygotować ta- 
kie przyjęcie, jakie zgotowano Wilhelmowi I, 
gdy wracał z Paryża. 2 różnych stron Prus 
zjechali się przedstawiciele stowarzyszeń, ubwo. 
rzyli komitet i uchwalili, ża ma być urządzo- 
hy tryumfalny wjazd cesarza do stolicy. Lecz 
Beorlińosycy się oparli, dowodząc, że jeszoze 
mie wiadomo, jskie są zyski cesarskiej podróży 
do Palestyny, xatomiast wiadomo, Że sułtan s 
własnej ebudej kieszeni sapłacił koszta wy- 
cieczki i ko cały zarobek poszedł do kasy an- 
gielskiego przedwębiorcy Cooka, a nie berliń- 
skiej firmy Stapgena. Z tego powodu Berlin 
nie sgodnił się urządzić tryumfalnego wjazdu. 
Były jednak flagi na ulicach, któremi cesarz 
przejeżdżał x tworca do pałacu gdzie go po- 
wituiy deputacye wojskowe i cywilne, oraz 
uosnicwie skóli wojennych Książęta domu 
królewskiego i ministrowie oczekiwali cesarza 
na dworcu i w powożsch jechali xa nim przez 
miasto. Była więc w każdym razie pewna 
uroczystość, tembardziej że bito w dzwony. 
Cesarz głośno oświadczył deputscyom, że z re- 
zultatów podróży jest bardzo zadowolony. Po 
jakimś czasie odjechał do Poczdamu, gdzie się 
wkrótce potem odbyło posiedzenie ministeryal- 
ne, po którem ogłoszono, że na ręce ks. kar- 
dynała Bampollii wysłał rząd następujące 
pismo : 

„Rząd cesarstwa niemieckiego zawiada- 
mia Stolicę Świętą, że z Wysoką Portą ture- 
cką sawari odpowiedni układ, na mocy które- 
go obejuuje opiekę nad katoliksmi niemiecki- 
mi w oałem państwie ottomańskium. W skua- 
tek tego wszystkie sprawy, wynikujące z tej 
opieki, załatwiane dotąd przez Niolicę św. bes 
pośrednictwa rządu niemieckiego, mają być w 
przysziości załatwiane w porczumieniu x tym 
rządem, a bez udziała jakiegokolwiek innego 
maGGRrStWwa. Aby wytworzyć stały tryb pos.ę 
powania w kwestynch dotycząsych opieki nad 
cbyważelami niemieckimi katolickiego wWyzna- 
nia na Wschodzie, rząd niemiecki jest gotów 
zawrzeć ze Oiolicą bw., jeżeli OBA uzna to za 
potrzebne, osobny układ i pozostawia Niolicy 
św. pierwszeństwo w obmytleniu podstaw, na 
jarich mają byó oparte odpowiednie roko- 
wania“. i 

A zatem rząd niemiecki w porozumieniu 
z sultanom, a bez pytania Papieża, odebrał 
Francyi jej odwieczne prawo opieki nad wszyst- 
kimi katohkami na Wschodzie, o ile to prawo 
rozciągało sią i na Niemców £ cesarstwa Ho- 
henzoliernów. Podobno Wilhelm Il ogłos to 
uroczyście w mowie tronowej, którą 6 grudnia 
otworzy parlament. Rzecz nauuralna, że Papioż 
może tylko w takim rszie bronić praw fraacu- 
skich, jeżeli sama Francya wystąpi w 1ch o- 
bronie, lecz ona pewnie tego mie uczyni, po: 
niewaź zaniechawszy dawnych komeraży s 
Niemcami, stara się ich teraz dobrze usposo- 
bió dla siebie, a odciągnąć od Angli. W ogóle 
Brytania z jednej strony a przymierze franko- 
rosyjskie z drugiej usilnie zabiegają o przy- 
jaźń, a może nawei O sojusz z Niemcami. Nie 
jest to zatem ohwaila, w którejby Francya 
choiała bronió swych praw historyczaych, ode- 
branych od mej przez rząd niemiecki, zwłą- 
szcza, że znich cd lat 25-miu nie robi użytku. 
W gruncie rzeczy StoliGA Apostolska może na 
tę sprawę zapatrywać się obojętnie, bo jak uie 
znajdowaia poiuocy w bezwyżnaniowym rzą- 
dzie republizi francuskiej, tak pewnie rzadko 
kiedy znajdzie ją u protestanckiego rządu ber- 
lińskiego. 


Prądy skrajne, 

Piszą nara z Wiednia 23 listopada : 

Jutro odbędzie się posiedzenie lzby po- 
se'skiej, na którego porządku dziennym snaj- 
dują się sprawy bez politycznego ZLĄCZELIA. 
' Potem ma znowu nastaóć przerwa w posiedze” 


ma. ZZA. Ów o nc o A w GÓÓ 


chrześcijańsko-socyalne. (Co dotyczy pierwsze- 
go, to strach przed przechyleniem się wybor- 
ców niemieckieh w Czechach na stronę Wolfa, 
może pp. Funkiego, Pergelta, Pferschego i t. d. 
skłonić do najaiedorzeczniejszych  ewolucyi. 
Ntroncietwo Luegera wprawdzie głośzo potę: 
piało „dziką“ obstrukoyg, ale strennietwo to 
pała taką fanatyczną nienawiścią przeciwko 
odnowieniu ugody z Węgrami, że, byle dopiąć 
celu tego, gotowe istotnie ponownie stanąć pod 
komendą Wolfa, jako urodzonego wodza wiel- 
kiej „dzikiej* kampanii obstrukoyjnej. A za- 
tem ponowienie tej kampanii jest zawsze mo- 
żliwem, chociaż dotychszas odnośnych zapo- 
wiedzi prasy radykalnej nie trzeba brać zu- 
pełnie na seryo. 

Z dotychczasowej taktyki hr. Thuna ns- 
leżałoby wnosió, że odżycie „dzikiej* obstruk= 
cyi przy imiennych głosowaniach, bębnieniu 
w pulpity i gwizdaniu na trąbkach, pociąguie 
za sobą po prostu odroczenie posiedzeń lzby— 
i nia więcej. Gabinet dotąd zwaiczał dziką 
obstrukcyę cierpliwością. Mógł zań użyć tej mo- 
tody tem ła,wiej i może jej użyć także 
na przyszłos6, ponieważ $ 14 zabezpiecza mo- 
śliwosć opatrzenia potrzeb państwowych na 
każdy przypadek. Tzyłwsem młodoczasi zno- 
wu się miecierpiwią. Narodni Listy oburzają 
sią, ż6 pomimo żądznia, aby hr. ltua na in- 
terpelacyę w Sprawie wydalań z Pras cdpo- 
wiedział „niezwłocznie*, więcej, niż tydzień, 
upłynął bez pojawienia się tej odpowiedzi. 
Prawdopodobnie jeduak Ostatnie konfareneye 
br. [kuna z hr. Głołuchowskira dotyczyły wia- 
śnie tej odpowiedai, która więc pewnie będzie 
ogłoszona jutro. Tymczasem nowego pretekstu 
do gniewu i dekląamacyi, niezgodnych z obo- 
wiązkami stronnictwa rządowego, dostarcza 
młodogzechom znane rozporządzenie ministra 
wojny w sprawie meldowania się rezerwistów, 
Zbyteczna dodać, że rozporsądzenie to uważa- 
my jako zupełnie słuszne i wynikające logi- 
cznie z faktu, ż3 język niemieckl jest językiem 
służbowym armii. Nie dosć na tem: w prasie 
młodoczeskiej znowu odzywają się znane gło- 
gy, doinagające się zamachu stanu, względnie 
przeobrażenia konstyżnoyi za pomocą rozporzą- 
dxecia ministeryalnego, wyiącznie na korzyść 
Ozechów. Po 2 grudnia, zdaniem  Narodnich 
Listów, znikną wszelkie względy, które dotąd 
sprzeciwialy się takiemu zamachowi stanu! 
A więc „va banque!* Nara zdaje się, że przy- 
najmniej do końca. roku jabileuszowego młodo. 
ozesi powinni hamować swe gorączkowe pozę: 
dy reformatorskie, i nie zapominść ciągle o 
mądrem przysłowiu włoskiem : „Ohl va piano, 
va sano, © Ohi va sano, Va lontano“. (Kto idzie 
powoli, idzie zdrowo, a kto idzie zdrowo, naj- 
dzie daleko). i : 

W każdym razie widaczną jest znowu 
kooperacya skrajnych stronnictw niomieckich 
i skrajnych żywiołów ozeskich. Wychodząc 
z wręcz przeciwnych pizesiarek i dążąc do 
wręcz odmiennych celów, zgadzają się oue 
w utrudniomia prawidiowego rozwoju stosun- 
ków i wywoływaniu gwałtownych  przesileń. 
Oaveant consules ! 
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O czy tarni. 
(Odczyt Jerzego Brandesa). 

W sobotę wieczorem w;głosił Jerzy Bran- 
des w wielkiej sal: ratnzzowej w obeo nader 
lisznie sebrunej publiczuości « najlepszych kół 
towarzyskich piękny odozy:, którego tematem 
były pytania: „Dlaczego, oo 1 jak powinno się 
czytać?" Brandes mówił po niemiecku, tlama- 
oząc się, że musi przemawiać w języku, który 
ani jego, ani słuchaczów serou nie Jest NAJ- 
bliśszy, poniewań sam nie umie po polsku, 
a słuchacze nie rozumieją po duńsxu, wybrał 
zaś npiemiocki, gdyż sądu, że tsk najlatwiej 
publiczność go zrozuwie. Tok mysi odozyta 
był następujący: Niejedaokrotnie w ostatnich 
czasach pcjawiaio sią w gasetach pytanie: 
Które są 1U0 najlepszych kekok? i różni ró 
żnuie odpowiadali. Wymiemano jako najlspsze 
książki: biblię, Robinsona, Homera, Horacya- 
exa, Dantego, Szekspira, Goethsgo lub Miokie- 
wicza, odpowiednio do narodowości piszącego. 
Tak pytanie, jak i odpowiedzi były niewiaści- 
we, 8 przypuszozenie, że istnieja sto 1. ajlepszych 
dla wszystkich ludzi książek, dowodzi, jak 
mylne publiczność mą wycbraźezie © UzyGhniu 
io książkach W ogóle bzrdzo mało ludzi czy- 
ta, a i m tych więkuność czytuje tylko gazaty. 
Taza dory woz. powierzchowna lekturą zupeł- 
nie IM wystarcza, a i w gazeiąch Opuszozk;ą 


toni artykuły, wymagająca nieco większego na- 


Listopada. 
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Naczelny Radaktor i Wydaweń: LUDWIE MASŁO WSKI. 
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Rok: 1898. 


PRYTNENMY 1 prZESYYKĘ POCIOWĄ WRS, 
w kraju i w Acvstryi miesięcznie zł 10 eż 
w Niemczech „ * ln 69 a 
w innych państwach 54 2 — a 
Za zmianę ndresn dopłaca rię 20 ct. 
tatę należy uiścić równocześnie 
z ządaniem zmiany arego. 


Geny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 

Wiersz pelitowy slho jego miejsce . . 
w „,Drobnych ogłoszeniach sa ka 
słowo tłustyn: petttem po 
tłustym garmeadem po . . . . . . 
Korespondencyo prywatne za każde siłowe 
tustym petiicm po 


Nadesłane na trzeciej stroniey: 
reg „ wiersz petitowy albo jego miejsce 306. 
ekiamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia „do Prsegladu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW* al. Karola Ludwika I. 9. 
Ogloszenia nad 


przegiędem polltysznym 80 m 
Od wiersza - -> >. 


Zachód 
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tylko gazet, ale i książak, Zə nie ma książki, | 


któraby była dobra dla wszystkich, to poznać 
można, zastanawiając się np. nad tą książką, 
którą prawie wszyscy na piarwszem miejscu 
kładę, t. j. nsd biblię. Wiadomo, ża jest to 
dzieło, składające się z części, które powstały 
w bardzo odległych od siebie ekasaoh. Z pośród 
ksiąg Starego Zakonu np. dwie księgi Jezejasza 
należą do najpiękniejszych poezyj, jake prze- 
kazały nam orasy utarożytae, iune sas są pod- 
robionymi elaborataci 'ntmyślnia w mylnem 
świetię przedstąwiającymi historyę żydów; wiele 
rzeczy woale nie jest pisanych przez tyeh, któ- 
rzy są wymienieni jako autorowie itd. Przyp”- 
mnijmy sobie teras, że w wielu krajach, delo 
to tak nierówae bardzo pilnie czytnją ludcie 
prości, niewykształceni, bez krytycysmu i po- 
trzebnych wiadomości. Czyż można powiedzieć, 
że jest to dla nich dobra lektura? Tak samo 
rzesz Się MA x t. zw. klasykami, Pisali oni w 
ozasach odmiennych od czasów dzisiejszych, 
większość zatsm nawet nie może wiedwied o Go 
im ohodzi. Pomimo tego prawie wszyscy, którzy 
chos sob:e załokyóć doborową bibliotexę, zaku- 
pają przedewszystkiem dxieła klasyków, albo- 
wiem iuni ludzie z ich sfery je posiadają. Pra- 
we nikt nie posiada indywidualnie dobracej 
biblioteki, odpowiudejącej jego właściwościom i 
osobistym upodobaniom, prawie nikt nia ma 
ulubionego autora, lub ulubionego dzieła, któreby 
leżało nieso opodsl od zwykłaj drogi, nie mają 
bowiem wsale osobistych upodobań. 

Jako wyjątek przytacza Brandes, ża ņo- 
znał raz niem:ecziego malarza, który czyir- 
wal bezustannie dzialo historyezne angielskie, 
które małe kso juź deis ozyża, tj. G:bbowa 
„Przyczyny upadku Rzymu*. Pewien malarz 
skandybawski snów prawie nie rosłączał się 


is pamnętnikiem jakiejś księśńiezki, która przez 


długie lata trzymana była w więzienin i prao- 
jął się tak tem dziełem, że dwanaście wiel- 
kich obrazów na tle jego wymalował. Wogóle 
ludziom nie zależy na tem, ażsby mie te 
usiąńki, które im najlepiej odpowiadają. W 
N:sraczsch poznał proiegent pewną zamożną 
rodzinę, w której znalazł tylko dwie lub trzy 
ksiątki leżące na stolikach, nie ozytywana 
zrosztią woale, a pani domu objasnila go, ' że 
oni kupują w.ele książek, ale zostawiają je w 
„s%atoe'. Mialo to unaczyć, ke  oxytają je w 
wagonie i zostawiają je potem w Siatos, prze- 
sasozonej NA przedmioty podróżne. „Wszak- 
46 — dodała ta pani — czyta się książkę raz 
jeden". Aliśoi ras jeden przeczytawszy ksvąż- 
kę, prawie wcale jaj sią nie zna; ażeby gruu- 
townie książkę zrozumieć, trzeba ją umieć 
prawie ma pamięć; prelegent książki, które 
największsy wpływ na niego wywarły, czytal 
po dziesięó rasy. W zwecyi zwiedzał raz 
Brandes zbiory pewnego pana, które przedsta- 
wisły wartosó 4 milionów. ODbejrzawszy jego 
galeryą obrasów, ohoial Brandes sobaosyć bi- 
oliotekę, gospodarz jeinsk z niesmakiem od- 
rzekł: „Książek ja nie zbieram“, W Niemosech 
bardeo  roxpowsrechnione są wyp:życzalnie 
książek. Paw z najlepszego towarzystwa, która 
przeraziiaby się na myś, uvzania sukni pożyczo- 
nej, lab noszenia nieczystych rękawiozek, 
nie waha się czytać brudaych, zatłaszozonych 
romansidsł z wypożyczalni, które w dodatku 
mogą ją js”zcze zarasió jakąś chorobą zaka- 
Żaą. Preiegant nawet wie osłkiem pewnie, że 
cesarzowa niemie3ka WyLOŻYCZA książki z wy” 
posyczalni Nicolaia w Berlinie. Ten zwy- 
csaj jest bardzo brsydki Każdy, kto ma po 
temu środki, powinien osytaó książki własne; 
czytywanie tych powiesci z wypożyczalni na 
nio mię nie zdało, jedna powieść wypłasza z 
głowy drugą. W takich stosunkach korzyść 
z czytawa musi być bardso mała. Są ln tzie, 
któżzy pytkmi O sąd o jakiejś książce, odpo- 
wiadają: „Ozytełiem ją przed paru laty, ale nio 
a uio x treśdi nie pamiętam“, Lub czytając 
ksiązkę w oboym języku pisaną, nie zaglądają 
do słowa:ka o mieznaus im wyrazy. Jest to 
dowód, że i innych książek nis sę przyzwy- 
czejeni czytaó dokładniej niż tę obcą. Albo 
niektórzy sądzą, ke poozyi lirycznej nie po- 
trzeba dokładaie rozumieć; o także niewątpii- 
wie i ianych rzeczy nio zwykli rozumieć le- 
piej od wierszy. Braudes przytsoza zabawny 
wypadek, ksóry zdarzył sią w pewnym salonie 
skandynewskim. Jeden s przyjaciół jego dla 
żar. deklacmował balladą Goethego: Der Gott 
und die Bajadere w ten sposób, te zaczął Od 
Ostatuiego wiersza i tak idąc wsteox wiersz 
za wierssem wyzecytowuł cały utwór, który 
bardzo się paniom podobał. Braudes dia próby 
odezytał w ten sposób 4 ostatnie wiersze 
usworu Goethego 1 zwrócił NASZĄ UWAgĘ NA 
tan fakt, że przesisż to brzmi jakoś mas śle. 
Rzeczywiscie szumu posżycezezo było dako, a 
ponieważ kyi rytm 1 Tym, 8 kawet nieco seon- 
su, więo wyglądsło ua rzeczywistą poszyę. O- 
tok wobec takiego stanu rzeczy nasuwają się 
3 pytanie: Disczego powinno się czytać? C3 
powinno się czytaół Jak powinno się czytać? 

Powinno się Ozytać dle pomnożenia i po- 
prawieaia swych wiadomości i poglądu na 
świat, Książki nie 54 jedynym środkiem pro 
wadzącym do tego celu, nawet nie są one pod 
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poucza- 
jące, niż czytanie opisów podróży ; lepiej po- 
znać można lndzi przez obserwowanie ich w 
życiu, aniżeli przez studyowanie ioh w książ- 
kach. Prelsgenż o sobie samym powiada, ża 
wskutek oglądania rzeźb i obrazów: wislkich 
artystów jak Michała Anicła, Tiziana, Velas- 
quezs, Rembrsndta bardziej pogłębiło się jago 
zrozumienie śwista i ludzi, niż przez przeczy» 
tanie całych bibliotek. Książki mają jednak 
przed ludźmi ' pawne zalety, mianowicie nie 
raówią, kiedy się ich nie pyta, nie neprzy- 
krzają się, Pzelegent w swej pracowni ma ņa- 
rę tysięcy książek, które nigdy mu w pracy 
nie przeszkadzały, a bardzo często go orzeź wiuły. 
Pzócz tego ksiątki rzadko kiedy są takie pu- , 
ste, jak niektórzy ludzie, o których Głosthe po- 
wiada w jaduym z wierszy: „gdyby to były 
książki, tobym ich nié czytał“. Oprócz zamia- 
ru pouczania się, czytamy także, by zapoznać 
się z pewtym gatunkiem piękna i ludzi, pię- 
kno miłujących, których inną drogą poznać 
nie mcżua, t. j. z poezyą i postami. Wreszcie 
nie należy także zbyt nisko cenió owej niewin- 
nej rozkoszy, którą sprawia samo ozytanie 
bez względu na pożytek. Natomiast nie powin- 
no się wymagać od książki, by nas moralnie po- 
lsprzała. Ksiąśki moraliznjące są nudas i chy- 
biją celu., Tak samo iak niedorzesznsmby by- 
ło chsisó wychowywać dzieci przez samo laja- 
nie ich, tak tsk daremnem byłoby poprawia- 
nia ludzi przex ciągle kazania i prawienie mo- 
rałów, bez wzglądu nę to, ża jest to sposób wręcz 
nie artystyczny. Nie idzie aa tem, ażebyśmy 
vie mogli stawać się lepszymi przesz czytanie 
książek, ale wymagać tego od autora znaczy- 
loby stawiać mu zbyt trudne zadanie. Możemy 
tylto wymegać od autora dwóch rzeczy: aksby 
pisał sumiennie i ażeby był osobą taką, która 
nas czegoś nauczyć może. To prowadzi nas już 
do pytania, 80 azytać należy. 

._ Czytający sazwyczaj pragną nabyć t. zw. 
dzisiaj „ogólne wykastałoenie*, kładąc nacisk 
La wyraz „ogólne*, jak najbardziej ogólne. 
Czytają tedy książki, które obejmują jak naj- 
*zerszy Okręg, jak najdalszy okres czasu, vaj- 
chęimiaj takie, które zaczynają od stworzenia 
świata, a dochodzą do dnia dzisiejszego, osyli 
t. zw. „historys literatury wszechświatowej*. 
Brandss ostrzega przed czytaniem takich dswieł. 
Autorzy ioh zadają zaledwie kilka języków, a 
p'srą e rzeczach pisanych w kilkndziesięsiu 
językech. Gdyby autor takiej książki zaczął 
czytać od chwili przyjścia na kwiat i dzień i 
noc czytał bez przerwy, nie poświęsając ani 
chwili na spanie, jedzsnmie i t. d. i czytał tak 
aś do cessu napisania ewej koiążki, jessozaby 
nie zdołał przeczytać dziesiątej częśsi tego, © 
ozsmm napisał. Widocznie korzyść z takiej ksiąś= 
ki jest żadna. Lspiej czarpać owe * wiadomośsi 
z oncyklopedyi, która przynajmniej nie chce 
uchodsió za książkę osobistą, W ogóls można 
powiedsied, że historya literatury będxie lepsza, ` 
jeżeli ograniczy się do jednego kraju i traktuje 
pewien tylko okres czasu, a nawet Że bęłzie 
tem lepsza, im mniejszym jest ten okres czas. 
Nie dobrze także jest zaczynać od książek pi- 
sanych dawniej, więc w stosunkach odmien- 
nyoh, które tylko z trudnośsią możemy sabie 
odtworzyć, a lepiej zacząć od współozesuych 
książsk, których znowu nikt nigdy tak do- 
= jak my współozsśni, zrosumieó nia po» 
tra 

Są ludzie, którzy ochoąc nabyć jak naj- 
szersze wykształcenie czytają bez wyboru na- 
przemian np. „O sektach religijnych w Bosyi“, 
„O socysliżmie w Bewaryi*, „O rewolucyi w r. 
1830 w Paryku* itd. itd. Jest to do niczego. 
Przeciwnie powinno się obrać sobie pawną 
osobę lub rzecz i o tej czytać więcej niż jedną 
książkę. Lepiej jest ozytaó 10 książek o jednej 
rzeczy. niż 100 książek o 100 rozmaitych przed: 
miotach. Nie ma rzeczy, któraby zbadana grnu- 
townie, nie byłe zdolna daó pojęcia o wo- 
wnętrznej istocie całego świata; badania nad 
jeduym jedynym owadem mogą ponozyć zo- 
ologa o istocie wszelkiego życia i istnienia le- 
piej niś wszelkie dociekania ogólne. Gdyby np. 
ktos ohciał poznać dobrze politykę angielską, 
to źle by postąpił, jeżeliby = po prostu 
stenograficzne protokoły obrad parlamentu i stu- 
dyował wszystkie mowy wygłoszone. Sindya 
takie tylko by go zbzłamuciły, nie pomagając 
mu do zrosumienia istoty rzeczy. Przeciwnie 
Brandes opowiada o sobie samym, że w pewnej 
epcce zależało mu na bliśszem poznaniu osoby 
Disraslego. Otóż najprzód przeczytał wszystkie 
jego powieści i nowele; nastąpnie śledził uwa- 
żule jego karyerę dypiomstyoxaą i w ten spo- 
sób poznał teá jego mowy *aramentarne, które 
go odrazu zajęły, gdyż grupowały się około 
jednego punktu środkowego, t. je około osoby 
Disraslego, która Brandasa coras bardziej zaj- 
mowała. Idąc dalej, pragnął teź pozaaó mowy 
jego stronników, mowy jego przeciwników i na- 
pastników, i tak nabierał interesu do wielu 
materyj, które zresztą nie interesowały go 
wcale i któremi się nigdy nie zajmował. Tak 
tedy odsłonił mu się obraz polityki angielskiej 
w pewnym okresie, a w ten sposób zdobył 
ogólny pogląd na tę epokę. Źle zaś jest od 
takiego ogólreg> poglądu chcieć zaczynać 
swe studya. Dopiero gdy jakaś osoba lub rseoz 
kogoś zainteresuje, wtedy należy chwycić się 
jej rękami i nogami, sich daran festóeissen, gdyń 
tylko zajmujące nas książki czytamy z pokyt- 
kiem. Niektórzy jednak mniemają, że wielka 
w tem zasługa, przecisnąć się mozolnie przez 
uczone dzieło, które ich nudzi. ` l 

Nudne książki są liche. Sądzić by nale- 
źalo, żo nie nie może być bardziej zajmującem, 
jak historya, która omawia, Go się rzeczywiście 
a indźmi dzieje. A jednak jax to się stało, że 
nejonęściej jest ona strasznie nudna? Baru pe: 


wnego rzeki Brandesowi pewien bardzo uczony 
historyk, ke samierza pisać raonografię o Both- 
wellu. kocbanku Maryi Stuart. Bothwell. ko- 
ohanek Maryi, morderca Darnleya, ten Szkot 
namietny i dsiwny! Brandes prawie mimowoli 
spytał historyka, czy też udalo mu się już 
wniknąć w tajniki jego duszy, osy zralasł owe 
ognisko, które skupia wszystkie promienie, rox 
biegające się ma pierwszy rzut oka, czy zna- 
lszł ów tajny węzeł, który łączy poszczególne 
objawy w życiu tego człowieka i moke wytłu- 
maczyć to, oo jest w niem niezrosumiałem. Hi- 
storyk odpowiedział: „Nie pctrzeba mi tego, 
gdyż mam wszystkie dokumenta.“ To jedno 
slowo przekonało Brandeza, że tən historyk 
nigdy nie potrafi napisać dobrego dzieła o 
Bothwella, nie zdoła odtworzyć jego postaci 
przed czytelnikiem, nie będzie zdolny, wedle 
słów Brandesa diesen Schotten auf setne zwei Bèi- 
ne hinzustellen, Nawet książki jedynie dla za- 
bawienia czytelnika pisane, są dobre, byle tyl- 
ko naprawdę bawiły. W tem miejscu wspomniał 
Brandes o książkach niebezpiecznych. Nie 
wszystkie książki, które się zwykle uważa za 
nieb*zpieczne, są niemi naprawdę, x drugiej 
strony są nmiebezpiecznemi nietylko te, które 
spekulują na niskie instynkta ludzkie, ale i 
wiele innych ; mienowicie ta, która usiłują po- 
niżyć rzeczy szozytne, oraz książki płytkie, ma- 
jące pozór głębokiah. Jeszcze przed jedną rze- 
orą ostrzegał Brandes. Oto jednego x jego zna- 
jomych zapytał ktoś, jakie książki on lubi, czy 
naturalistyczne, czy symbolistyczne, czy ideali- 
styczne. Pan ten odpowiedział, że iubi książki 
dobre. Była to odpowiedź wybcrza. Wszalkie 
klasyfikacye takie są do niczego, a rzeczywi- 
ście nie można powiedzisó, które książki są 
dobre. Te są dobre dla jadnego, tamte dla dru- 
ziego, a kto nie ma pod tym względem ża- 
dnych cech indywidualnych, dla tego żadna 
nie będzie dobra. 

Nasuwa się tsdy pytanie, jak powinno się 
te dobre książki czytać ? Mlode panienki zwy- 
kły, jak to się mówi, wyczytywaóć siebie same 
z każdej powieści. Jest to rzecz dobra dlatego, 
że czytają s osobistym udziałem. Nie powiada 
Brandes jednak, šo należy podobnie „wyczyty- 
weó siebin z książki.* Przeciwnie, powinno się 
przes ksiątkę dotrzeć do antora, zrozumieć 
usposobienie, w jakiem dzieło napisał, jego cha- 
rakter, tendencyę, otoczenie itd. Bardzo dobrze 
jest csytxó wszystkie dzieła pewnego autora i 
dopatrywać się zwiąsku duchowego między 
niemi, jak również te dzieła, którs wpływały 
na autora. Dla przykładu wspomina Brandes o 
dwóch utworach Ibsena. Gdy pojawiły się 
„Upiory“, publiczność skandynawska odrzuciła 
to dzieło, zaraucając poscie, że w niestosowny 
sposób pewne rzeczy omawia. Cały nakład, 
wysłany przez księgarnię w Kopenhadze do 
Szwecyi, wrócił nierozcięty, co x żadnym po- 
przednim utworem Ibsena się nie zdarzyło. 
Ibsen zazwyczaj wydawał i wydaje co dwa 
lata nowe dzieło. Tym razem już poroku uka- 
zał się „Wróg ludu.“ Wiadomo, że bohater tej 
gstuki jest lekarzem w miejsou kąpielowem, 
który wykrył, że woda tej kąpisli jest zatruta 
i ogłazsa to, radząc, by ją oczyszczono, wszyżcy 
jednak rzucają sią ra niego, twierdząc, że za- 
raza tkwi nie w tej wodzie, lecz właśnie w 
nim, który radził ją oczyścić. Zestęwiając oba 
dzieła, widzimy, że Ibsen w owym „Wrogu 
laudu" sam siebie przedstawił i lepiej też jego 
utwór wskutek tego rozumiemy. Tak jednak 
osytaó nie mcgą wszyscy, lecz tylko ludaie, 
obdarzeni zmysłem krytycznym. 

Nsjważniejszą rzeczą jest, ateby czytelnik 
przyswoił sobie cały sens moralny, jaki tkwi 
w każdem zdarzeniu, opisanem w danej książce 
Nie jest to bynajmniej w sprzeczności z tem, 
co powiedziano poprzednio, śe autorowie nie 
powinni moralizowsć, a jak rzecz tę należy 
rosumieó, to Brandes wytluwaczył nieco dłuś- 
szym przykładem, który stał sią kalminacyjnym 
punktem całego odczytu. 

Prelegent obrał jako temat historyę kapi- 
tulacyi miasta Soissons w r. 1814. Przedewszyst - 
kiem w paru słowach od siebie przypomniał 
Ówczeaną sytuacyę pclityczną. Po bitwie pod 
Lipskiem armie sprzymierzonych Niemoów i 
Bosyan w liczbie 300.000 wtarznęły dy Fran- 
ayi. Napoleon zebrał zaledwie 60.000 wojska 
Byli to prawie sami młodzi rekrnci, wojsko li- 
che, zdemorelizowa"e nieszczęściem, niewyówi- 
czone, armie zaś Blichera i Sohwarzenberga 
składały się ze zwycięskich, pełnych sapała i 
nadziei żołnierzy. W takich warunkzch Napo- 
leon nie mógł stawió oporu, cofał się tedy 
zwolna w głąb kraju, utrudniał jak mógł? po- 
stępy nieprzyjaciół — i czekał na błąd. Na- 
reszcie błąd popsłniono. Sprzymierzeńcy maste- 
rowali podzieleni na dwie armie, jedzą częśc ą 
dowodził B'i:her, drugą Schwarzenberg. Bez- 
zwłocznie Napoleon rztoił się ra Bliichera i 
pokonał go kilkakrotnie w cągu 4dzi. Następ. 
nie zwrócił się przeciw Nohwervenbergowi i 
zmusił go de cofnięcia Eię. Wtedy Napoleon 
ponownie zwrócił sią przeciw armii R'ü hora, 
by ją do szesęta zniszczyć. Ta odozytał prele- 
gent krótki ustęp z bistoryi Thiers», odnosrą 
cy się do tej chwili. Thiers powiada, ża nikt 
nie mógł wątpić o təm, iś B'ichsr był mgu- 
biony. Po raz pierwrzy w tej wojnie nietylko 

| strategiozna, ale także liczabns przewaga była 
| po stronie Napoleona. Armia B!ü hea rie mia 
| ła drogi do ucieczki, zbliżające się wojsko ca- 
~ marza byłoby ją niechybaie wtrąciło do rzeki, 
ł która jej drogę przegradzała. W tem kapitula- 
-Oya ÑNoissons’'u sytuacyę tę jeduym zamachem 
zmieniła kompietnie, wojsko B iichera sohrori 

ło się do tej warowni i los Napo'eona był roz- 
strzygnięty. Tyle urywek z Thiersa. Następnie 
odczytał Brandes ustęp z najlepszego, na naj- 
nowszych badaniach opartego dzieła o tym wy- 
padku, a książki „Rok 1814* Arsónea Hous- 
sayo. Według tego autora miasto Soissons by- 

ło oddawna uwsżane za bardao ważny punkt 
strategiozny, ale bardzo zaniedbane pod wzgię: 

* dem fortyńkacyjwym, gdyż któż kiedy myślał 
o inwasyi nieprzyjącielskiej! Komendantem 
twierdzy był Moreau; (vie byłto krewny nta- 
wnego jenersła Moreau). Załogi było wszystkie 

go ledwie 1000 ludzi, w tej liazbie 300 Po!a- 
ków pod wodzą pułkownika Kosińskiego Mia. 

sto oblękone było przez 50.000 wojsk sprzymie- 
rzonych, pod dowództwem Biii'hera. Gdy poło- 
żenie Bliichera stawało się krytycznem wskutek 
zbliżania się Napoleona, przystąpiono do sztur- 
mu, przez cały dzień ponawiano ataki, uszkoczo- 

no baszty, zdemontowano kilka dział i zraniono 

= wielu artylerzystów — ale cstątecznie szterm 
. został odparty. Dnia nastęrnego słychać było 
w wielkiem oddaleniu huk armat; była to ar- 
mia cesarza. B ü:hər wys'ał kspitasa W-lisna 
do twierdzy w cela traktowania o kapitalavyę. 
Morean był walecznym oficarem— sa Napoleona 
I ozłowiek niewaleczny nie zostawał komen- 
dantem ważnej twierdzy — ale nie był boha- 
terem. Błowa Blichera, że naraża on miasto 
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na splądrowanie, a załogą na wycięcie zrobiły 
na nim wrażenie, zwłaszcza, że sprawą Nans- 
leona i tak uważał za straconą. Przeczytawszy 
list, odpowiedział irazesem, że da się pogrze- 
baó pod ruinami miasta. Po odejścin wysłanni- 
ka, Moreau zwołał radę wojenną. Głosy były 
podzielone, przeciw kapitulacyi wyraził się 
między innymi jak najbardsiej stanowczo Ko- 
siński. Welten wrócił rag jeszcze. Obieoywał 
wszelkie honory wojskowe wyruszającej zało- 
dze, pochwalił waleczną obronę, wskszywał je- 
dnak na to, że więcej jak 3 dui i tak twierdza 
się trzymać nie może. Juk to, ke Moreau po- 
wtórnie pismo wziął do ręki i przeczytsł, byłe 
przeciw regulaminowi, było znakiem, że się 
waha, jakkolwiek wyrsżnie odmawiał. Welten 
jednak był dyplomatą, nie odszedł więc, lecz 
przedkładał mu, że niepotrzebnie supsłnie na- 
raża życie i mienie tylu niewinnych m erzczan, 
że zresztą po odejściu może załoga złączyć się 
s Napoleonem i walczyć za ojczyzną. Brał go 
więc na honor. Awołano drugą radę wojenną. 
Tym razem wszyscy byli za kapitulacyą z wy- 
jątkiem jednego Kosińskiego, który radził bes- 
warunkowo wytrzymać do ostatniej kropli krwi. 
Głos jego atoli jako eudzoziemcy nie był słu- 
chany. Moreau wedle regulaminu nie był zwią- 
zany opinią rady wojennej, Wyraźnie regula- 
min mówił, że komendant bez wsględu na 
wynik rady wojennej i na własną odpowie- 
dzialność decyduje. Przytem ma słuchać tej 
opinii, która jest najśmielazą i najstalszą, jeżeli 
tylko nie jest beswarunkowo niewykonalną. 
Nadto zabraniał mu regulamin wyraźnie da- 
wać posłuchu podszeptom ze strony wroga. — Nie 
było jeszcze zgody co do liczby armat, które 
załoga ma brać ze sobą, wychodząc x eałą 
pcmpą wojskową z warowni. Bliicher, który 
niecierpliwiąc się sam przybył paktować, da- 
wal dwie, Moreau chciał 3, Wódz rosyjeki 
Wenzingerode stający przy tem, rzekł do Blii: 
ohera po rosyjsku, by go Francuzi nie zrozu- 
mieli: „Jabym dał im całą ich artyleryę imo- 
ją w dodatku, żeby sobie tylko poszli“. 

Nareszcie kapitulacyę podpisano, gdy tym 
razem już całkiem blisko słychać było huk 
armat Napoleona, Les canons de empereur! — 
okrzyk ten zawsze wzbudzał w Franonzach 
nadzieję, we wrogach postrach, gdyż wprawdzie 
spodziewano się zwyciężyć jenerałów Napoleo- 
na, ale bano się samego cesarza.. Moreau zbladł 
i zawołał : „Jesteśmy oszukani, cesarz nad- 
ohodzi, on każe mnie rozstrzelać !* (Napoleon 
zresztą potem go ułaskawił). Polacy od chwili 
podpisania kapitulacyi byli wściekli. Gdy 
konnica Bliichera poczęła wjeżdżać do waro- 
wni, Kosiński na czele Polaków, wyciągnął 
zegarek i rzekł: „Terax trzecia ; macie dopie- 
ro o ozwartej wejsó do miasta. Precz, bo ka- 
żę strzelać*. Nie było rady, musiano się 
cofnąć. O 4-tej armia Bliishera z pośpiechem 
schroniła się do Soissons i była ooaloną od 
niechybnej zguby. Wówosas krążyło we Fran- 
oyi przysłowie, że należy zawsze wystrzelić 
ostatni kartacz, gdyż może właśnie ten powali 
Ea E 

ak tedy — rzekł Brandes — na tym 
włosku wisiał los Napoleona i wisiała cała 
przyszłosć Europy. Smutny okres po upadku 
Napoleona byłby był oszezędzony ludom enro- 
pejskim i karta Europy dzis inaczejby wyglą: 
dała, gdyby nie owa kapitulacys. Mógłby 
wprawdzie ktoś zarzncić, że Napoleon i tak 
byłby upadł. [o — zdaniem prelegenta — nie 
jest prawdopodobne. Napoleon wówczas był 
tak wielkim, jak nigdy przedtem. Straszne na- 
uki lat poprzednich głęboko na niego oddzia- 
łały, wówczas już nie byłby się dał porwać 
szalonej ambicyi do przedsięwzięć nadladzkich. 
Tak więc tylko ten jeden czyn Moresna 
wazystko zdecydował. Nie był to czyn podio- 
šei, zdrady — ależbo przeciwko temu wszyscy 
jestesmy uzbrojeni. Ale jest to czyn, jest to 
typ — honorowej nikczemności, der ekrenkaften 
Erbdrmlichkeit, O to właśnie idzie. W tem 
tkwi eala rzecz. Co miał robić, to było mu 
jasno wytknięte. Cesarz wyraźnie nakazał nie 
poddawaó się. „Ale on walczył 1 przeciw 50, 
bronił się juź osły dzień, ratował życie tyla 
niewinnych, byłby w trzy dni później i tak 
pokonany*.. Pozory za nim przemawiały, ale 
mimo to wszystko nieuczciwie zrobił, że 
się poddał. „Mógł innym razem to powetować”. 
Tak, innym razem my zawszę wszystko umie- 
my robić. Nikt nigdy nie może wiedzieć, oczy 
właśnie tam, gdzie on w tej chwili stoi, nie 
jest ów punkt w wszschświecie, skąd idą włó- 
kna na wszystkie strony, ozy nie jest to wła- 
bnie ów moment, o który jedynie się rozcho- 
dzi, od którego wszystko zależy, W chwili 
krytycznej trzeba działać, to jest ów Archi- 
medesowy punkt, z kcórego cały świat się po- 
rusza, to jest ów moment woli, namiętności, 
która włada całem stworzeniem. To 60 zrobić 
należy, musi, musi być zrobionem, inaczej 
wszystko spiknie się na niedbałego, inaorej 
usłyszy on nagle „armaty cerarza'. 

Mowa Brandesa dosięgła w tem miejscu 
największego polotu. Misterny sposób, z jakim 
wyciągnął sens moralny z relacpi historycznej, 
wywarł ogromne wrażenie na publiczności, 
która jak na dany znak obdarzyła prelegenia 
grzmotem oklasków. Brandes dodał jeszcze 
słów parę, rzekł, że kto w ten sposób każde 
zdarzenie w książce jakiejś roztrząsuie, ten 
tylko odniesie z ksiąkki właściwy pożytek — 
i na tem odczyt swój zakończył. 

Pabliczność ponownie podziękowała ma 
rzęsistymi oklaskami za ponczającą i miejscami 
porywającą jego prelekcyę. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 29 listopada. 

Wosoraj odbyło się posiedzenie Rudy 
wiejskiej, którego głównem zadaniem było 
uchwalenie programu uczczenia przez Repre- 
zentacyą miasta jubileuszu cesarskiego. Przed 
przystąpieniem do porsądku dziennego, prery- 
dent dr. Małachowski poświęcił gorące sto- 
wa wspomnienia zmarłemu członkowi Rady śp. 


Mieczysławowi Baranowskiemu, który zarówno 


jako inspektor szkclny, jakoteż jako radny po- 
łokył wiele doniosłych dla miasta zasług. Radni 
wysłuchali tego wspomnieniastojąc, a prezydent 
zarządził zapisanie tego uczozenia śp. Baran0w" 
skiego w protokole. posiedzenia. j 

Następnie poruczywszy przewodniotwo wi- 
ceprezydentowi Szajerowi, dr. Małachowski 
przystąpił do refəratu o nozczeniu jubileuszu 
Cesarza. Program, który Rada przyjęła 6n bloc 
i jednogłośnie, jest następujący: 

1) W wigilię dnia jubileuszowego, tj. dnia 
l go gradvis, o godzinie 11-tej przed południem 


odbędzie się poświęcenie wzniesionego kosztem 
gminy pawilonu dls, nieulecralnych „im. Fran- 
ciezka Józefą“ przy xl Bl óskich. 


2) Dnia 2-go grudnia o godz. 9-tej rano 


odbędzie się uroszyste nabożeństwo w katedrze 


Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko 


PRZEGLĄD =z dnia 30 Listopada 1898. 


obrz. łacińskiego, a równocześnie poświęcenie 
wykupionego i odrastąurowanego przez gminę 
kościoła dawniej PP. Klarysek; poświęcenia 
dokona Najprzew. ks. Biskup Weber, następnie 
ks. prałat Lenkiewicz wypowie przemowę o 
historyi tej świątyni; boczem mniej więcej oko- 
ło godziny 10-tej ks. Biskup Weber odprawi 
tam pierwszą Mszę św. 

3) Po nabożeństwie deputacya Rady zło- 
ży pa ręce p. namiestnika imieniem Rəpre- 
sentacyi miasta adres z wyrazami osxci, miło- 
oi, wierności i lojalności. Artystyczna  ozęść 
tego adresu wykonana jest wedle planu prof. 
Zachariewicza, tekst zaś zredagował dr. Kasi- 
miers Ostaszewaki-Barański. Okładka adresu 
jest z białego safinnu; na lewo u góry wi- 
dnieje emaliowany monogram Cesarza, na pra- 
wo u doła w złotsra otoczeniu na niebieskiem 
polu herb miasta Lwowa. Winieta na karcie 
tytułowej, wykonana przez artystów malarzy 
pp. Rejohana i Ubwińskiega przedstawia tryptyk 
w którego środkowej cząści na tle pejzażu m. 
Lwowa stoi Monarcha z ręku na serou, spo- 
glądając ku niebu, a z obłoków Królowa ko 
rony polskiej w koronia Zygmuntowskiej na 

lowie wyciąga blogosławiące ku Monarsze 

dłonie. Po-bokąch tryptyku widnieją usymbo- 
lizowane Miłość i Miłosierdzie, dalej herby ro- 
driny Habsburgów, Galieyi i m. Lwowa, a u 
spodu napis: „Królowo nasza przyjmm w Swoją 
opiekę naszego monarehę*. Po tem następuje 
ne kilku kartach pergaminu tekst adrenu, 
wreszcie podpisy wseystkich radnych. 

4) Prebendarynsze i wychowankowie 
wszystkich miejskich dobroczynnych zakładów 
otrzymają w dniu 2 grudnia lepszy wikt, na 
00 wyznaczył magistra: 728 zł. 

5) O godzinie 3-ciaj w sali ratuszowej 
odbędzie się — jak już donieśliśmy — uroczy- 
stość rozdania medali jubileuszowych dla osób, 
które słażyły wojskowo i zgłosiły się xe swem 
uprawnieniem. Ceramonii rozdania medali do- 
kona prezydent miasta. 

6) Wreszcie wieczorem wszystkie gma- 
chy mieiskie będą illuminowans, a oczywiście 
w Gagu dnia przystrojsna w herby i chorą- 
gwie o barwach państwowych i krajowych. 

Co do illuminacyi dodał p. prezydent, że 
wedle informacyj, xasiągniętaj w kompetentnem 
miejsou, manifestacye, wychodzącs z łona lu- 
dności, byle nie huosne (a. p. z muzyką), nie 
stoją w sprzeczności æ kałobą, która jeszcze 
okrywa monarchię Przato osoby prywatne 
mogą illnminować swe domy, bez narażenia 
się na jakiekolwiek nieprzyjemności. 

Po załatwieniu tej sprawy teterował p. 
Machan sprawę ofert na dostawę rur wodo- 
oiągowych. Z saproszonych dwunastu zgło- 
silo się z ofertami pięó firm, z tych najpowa- 
źniej przedstawiają się: cfsrta firmy frenon- 
skiej „Pont à Mousson“ i oforta połączonych 
firm z Witkowic, Sanoka i Ciesryna. Oferta 
francnska jest jednak o 171616 sł. 64 ot. 
drośszą aniżeli owych połączonych firm, które 
zobowiązują się dostarczyć wszystkich rur za 
łączną sumę 2855919 zł. 36 ot. Uchwalono 
przyjąć tę ofertę i zawrzeć z owem konsorcynm 
umowę co do dostawy rur, pod warunkiam, 
że wszystkie truy należące doń fabryki soli 
darnie będą przestrzegały akuratnego wykona 
nia dostawy. 

Na təm posiedzanie zamknięto. 


Kronika naukowa. 


Ssosególziej ezoxęślawym jest rok obecny, 
bu nietylko wysypeł, jak ze raoga obfitości, s pół 
tuzina nowych ciał prostych, czyli t. sw. pier- 
wiestków, lecz w krótkim ozarie zapowiada 
odkrycie jesrowe nowych, których obeoność po: 
dajrzewają uczeni bxdaoze. Trudno przytem 
ukryć miłe wrażenie, gdy się dowiadujemy, że 
vasi rodacy i nesze rodaczki biorę ckynny 
ndział w badaniach naukowych, a szczególnie), 
gdy wiesó niesie, ża są autorami nowych od» 

ryó w dziedzinie wiedzy. Nie możemy się 
przsto powstrzymać od przedstawienia naszym 
ozytelnikom przedawsnystkiem nowego pier- 
wiastku, który odkryła Polka, pani Skłodow- 
ska-Curis, nadając mu nazwą polonium Pani 
Skłodowska studyowała w Paryżu w ostatnich 
czasach t zw. promienie Bequere.a. Ją to pro- 
mienie o własnościsoh bardzo podobnych do 
promieai Róstgenwa bo mniei więcej przenikają 
te ciała, które są nieprzenikliwe dla zwyoraj- 
cego światła, działają na płytę fotogrsfiwną 
i t. d. Odkrył je Begnarel w rozżarzonym me- 
talu, uranie. Pani Skłodowska, badając w/aszość 
promieni ursnowych, zauważyła, że niektóre 
minerały, zamicn'ująde uren, promieniują sil- 
niej, ni sam ten retal, a więc to xajonsrgi- 
ozniejsge promieniowanie zależy od obeoności 
nieznanego pisrwiastku. Moxolne rozbiory ohe- 
miozne i fizyczne pani Skłodowskiej uwieńczo- 
ne zostały pomyślnym skutkiem. Otrsywa!a 
pani Skłodowska w końcu metal, którego wła- 
mokoi podobne są nieco do biumutu; różai się 
on jednak mniej więcej od wszystkich nuanych 
ciął, został przsto, jako nowy metal, pod 
nazwą polonium, zaliczony do groga nowych 
pierwiastków. 

„ Jesgoza młodszym ozłonkiem w tem gre- 
nie, bo świeżo o nim powiadomiono nasz świat 
naukowy, jast metal, odkryty przez Orookesa 
w t. zw. rzadkich ziemiach (mięszaninie tlen- 
ków rozwaitych metali). * Otrzymał on nazwę 
montum, & niektóre jego własności zblikone są 
do cyny. Nie będziemy się jadnak dłużej nad 
tym metalem xatreymywali, pragnąa przejść 
do więcej interesującego odkrycia, którego do. 
konał p. Nazini, profesor uaiworsytetu w Pa- 
dwie. Badając gazy, wydzielsjące się z Wezu- 
wiusra i z ziemi w rozmaitych miejsaowościąch. 
we Włosrnech, uowony wioski otrzy:ńsł dane, 
pozwalające przypasuozaó obecność całego sze- 
regu nioznanych dotąd pierwiastków. Jeden 
z nich xostał już nieco dokładniej zbadany 
przez profasora Naziniego i interesującym jest 
przedawszystkiem dlatego, że podobnie, jek 
pierwiastek hel, najprzód był odkrytym na 
słońou. a dopiero później na xiemi. Słońce po- 
siada niezmiernis wysoką temperaturę, wystar: 
czającą do utrzymania ciężkich nawet metal: 
w stanie lotnym, wskutek czego wokoło słońta 
znajduje się t. zw. korona słoneczna, czyli p - 
w:oka z rozłarzonych gazów i pery. Wiado- 
mem. jest, że roxżarzone gazy i para, czy to na 
sloùsa, ogy tek u nas na ziemi, wysyłają roz- 
maite promienie, które, przsepuszczone przez 
przezroczysty szklany pryrma*, dają na ekranie 
barwne plamy, z lisznemi ciemnemi liniami. 
Te barwne plamy, czyli t. zw. widma, są oba- 
rakterystyczne dla każiego z pierwiastków ; 
badając przeto promienie, jesteśmy w stanie od- 
kryć je czy tutaj na ziemi, czy też w źródłach 
światła, nieskończenie od xas odległych. Zaxo- 
mocą tej metody badania, ozyli tak zw. analizy 
spektraluej, odualeziono dość jaś dawao w ko- 
ronie głonecznej pierwiastek, nieznany u nas 


pruskiej zajął miejsce przy organach kościoła 
Saint-Eagene, gdzie przez dwadzieścia lat ozu- 
wał nad ezystością i pięknością wykonań mu- 


na ziemi. Stosownie do miejaca pochodzenia, 
otrzymał on nazwą coronium. Jego obscność na 
ziemi odkrył wlasnie niedawno uczony badacz 
włoski. Według profasora Naziniego coronium syki kościelnej. 
jest znacznie lżejszym od najlżajszego ze zna- | W roku 1892 zamianowano go profesorem 
nych dotychczas pierwiastków, wodoru. Ponie- , harmonii w konserwatorynm, a w 1896 profe- 
waż ten ostatni, jako najlżejszy, przyjęto za sorem fortepianu. 
jednostkę przy określaniu wagi najdrobniejszych ; Jako wirtuoz, Reul Pugno zdobył sobie 
cząsteczek (atomów) wszystkich pozostaątych ; aławę światową; pabliazność koncertów kon- 
pierwiastków, coronium przeto, byó może zrobi serwatoryum paryskiego, Ohatelet i Ohamps- 
ma poważną konkurencyę i wywoła przewrót Elysóss podsiwiąła go niejednokrotnie, gdy 
w ebemii. Obawiać się jednak neleży, ża nowy  interpretował Bsethovena, Sshumana lub Grie- 
nasz znajomy może zrobić fiasao, jeżeli spra- | ga. W prodokoyach masyki komuatowej, ileś 
wdzi się sensacyjna wiadomość, którą świeżo | to razy olśniewał on słuchaczy swą grą wspól- 
komunikuje jedna z naukowych amerykańskich nie x takimi mistrzami jak [Isiye, Męrsick, 
gazet (Scientific American Nr. 10) Dowiadujemy, Holmann iinni! Za granicą Franvyi robił tour- 
się, że profesor Brush odkrył w powietrsu no- nó3 po Anglii i Sskocyi, Szwecyi i Norwe- 
wy pierwiestek, który nazwał eterionem, ponie-. gii, Holandyi i Hiszpanii. Wszędzie zachwycał 
waż posiada on, jakoby własności ideatyczne | słuchaczy grą swoją wytworną i dslikatną z 
s eterem, który wypełnia międsyplanetarne | jadnoj, a pełną siły i energii z drugiej strony. 
przestrzenie; jego jednak obeoność preyjmowa- | Magiczna potęga talentu wsaędzie zdobywała 
na jest przez naukę hypotetycznie. Wedłuvg ; mu wielbicieli. r 
Brush’a etorion iest 1.000 razy lżejszy od wo- Jako kompozytor Pagno wystąpił po raz 
doru! Wiadomości tej dotąd jeszcze nie po-| pierwszy w roku 1879 w koncercie Pasdeloup, 
twierdziły inne pisma nankowe, przyjmujemy ją | gdzie wykonano jego oratoryum  „Wskrzesze- 
przeto x zastrzeżsniem. Nie można jednak za- | nie Łasacza*. Następnie zasząły sią pojawiać 
paźrywać się zbyt sooptycznia i uwaćró tej | opary jego przewaśnie komiozns wystawiane 
wiadomości za zupełnie niewiarogodną, bo wjto w Théâtre de la Ranxissance to w Bouffea- 
ostatnich czasach badania uczonych, dotyczące | Parisiennes, lub balety i pantominy w Ambigüe 
składu powietrza, wciąż przynoszą nam nie- |i w Nouvsau-Thóatre. Oprócz tych lioxnych u- 
spodzianki Zdawało się nie tak dawno, że po-; tworów jest Pagno autorem wialu kompozycyj 
wietrze, ten zbiornik gazów najwięcej dla nasz, fortepianowych wśród których L:s Soirs, Pie- 
dostępny i najwięcej nas obahodzący, który był | ces romantiques, Fauilists dalbua, Les Rais en 
oddawna przedmiotem badań wielu uczonych, ©xil najwięcej są znane.  Oryginalność i ole- 
jest nam dokładnie znamy. Jeszcze .kilka lat | gancya charakterysują jego utwory, pisane 
temu uważaliśmy za pownik naukowy, że atmo- | piórem lukkiem i delikatnam a kreślącem z 
sfera, otRozająca ziemię, składa sig głównie s; równą łatwością lekkie wdzięczne melodye 
dwóch gazów — azotu i tlenu x domieszką w jjak i poważne kontury muzyki klasycznej. 
niewielkich ilosziach dwutlenku węgla, pary Raul Pugno jest kawalerem Legii hono- 
wodnej, amoniaku, oraz niektórych innych zna: | rowej od r. 1897, 
nyoh awiązków ohemicznych, częst» przypa- Tymi dniami wielki ten mistrz fortepianu 
dkowo i w bardzo małych ilościach zmięsza- | zawita do nas i da się słyszeć z jednym kon- 
nych w powietrzu Myliliśmy się jednak. Azot | certem, które urządza Towarzystwo muzyczne. 
atmosferyczny nie jest gasera jednolitym. Myśl | Bilety na ten koncərt zamawiać należy woze- 
ta powstałą kilka laù temu w umyśle lorda | śnie listownie w Towarzystwie mazycznem lab 
Rayleigh'a i Ramsay'a, a owocom ich badań |w księgarni Gabrynowicza i Szmidta, gdyś za- 
było wykrycie nieznanego dotychczas gazu. jącie się sfer muzycznych tym koncertem jest 
Wiadomo, że azot z wielką trudnością łą- į tak wielkie, iś prawdopodobuie biletów zabra- 


czy się z innemi ciami. Odkryty przez an- 


gielskich uczonych gaz jest jeszcze „leniwszym*, 
nie łączy się bowiem prawie z niczem, — na- 
dano mn przeto nazwę „argonu“ (co znaczy po 
grecku — nietwynny, leniwy). 
Charakterystyczsem jest także dla argonu, 
ża łatwo się rozpuszcza w wodsie, nie trudno 


więc można przewidzieć, że znajduje on się; 


n'etylko w atmosferze, lecz i we wszystkich 
wilgotnych środowiskach. Istotnie stwierdzono 
jego obeoność np. w wodzie deszczowej, ró- 
wnież i w niektórych organicznych środowi- 
skach np. wa krwi u ssaków, w której także 
powietrze łatwo się rozpuszoza. Uczeni angiel- 
soy nie zadowolili się powyższem odkryciem, 
podejrzywając, ża w atmosferze ziemskiej znaj- 
dują się i inne jeszoze gazy, dotąd nam nie- 
znane i opierając swe przypuszosenia na nę- 
lizis spsktralnej gazów strmosferycznych. Ko- 
rzystając z własności wszystkich gazów skra- 
plania się przy bardzo niskiej temperatucze i 
odpowiednio silnem ciśnieniu, Ramsay wspólnie 


knie. Koncert odbędzie się w niedzielę dnia 
4-go grudnia. n 

Co i o czem piszą. 

Na zamieszczony w Słowie polskiem list p. 
Puzyny z Kozielska, w którym on ponawia 
poczyn one . w petersburskim Kraju szlachcie 
polskiej zarzuty, odpowiedział w tem samem 
piśmie znany powieściopisarz p. Kajetan Ab- 
garowicz. Zgadza on się z p. Puzyną co do 
faktu, še robotnicy wiejscy są w Galicyi bar- 
dzo źie wynagradzani, ale utrzymuje, że są oni 
tak leniwi i niedbali (zwłaszcza Rusini), że ani 
jna takie wynagrodz nie nie zasługują. Na do- 
wód swojego twierdzenia przytacza p. Abgaro- 
wiog rozmowę ze znanym w kraju naszym 
przemysłowcem ś. p. Sygurdem Wiśniowskim i 
pisze tak: 

Byłem u niego w kopalni nafcy i ze zdziwie- 
niem, prawie z oburzeniem, zobaczyłem, że najwa- 
Źniejsze, najlepiej płatne posady zajmowali Amery- 


z Traners'em przygotowali sporą ilość płynuego | kanie, a wszyscy robotnicy ' byli sprowadzani z sa- 


powietrza i płynnego argonu i poddali je na- 
stępnie destylacyi. 

Jak wiadomo przy destylowaniah mięsza- 
niny rozmaitych płynów, najprzód ulatniają się 
oiala najlżejsze, potem mniej lotne, ku k ńcowi 
za6 najcięższe, a w ten sposób mcżna otrzymy* 
waó oddzielnie każdą ze składowych  Gzęści 
mięszaniny. Raszultaty destylacyi skroplonego 
powietrza i argonu — to nowy tryumf dla ana- 
lizy spektralnej, gdy otrzymano aż oztery no- 
we gasy atmosferyczne, których obecność prze- 
widziano za pomosą tej metody badania. Jeden 
z tych gazów, którego własności najwięcej 
zbliżone są do argonu, nazwano „metargonem , 


drugi „kryptonem* (utajonym). Krypton jest | 


cięższy i mniej lotny od azotu, tlenu i argonu. 
Naigęstszy z towarzyszących ma gazów otrzy- 
mał nazwę „xenonu* (obcego), najlżejszy zaś 
ze wszystkich gazów atmosferycznych nazwano 
nneonem* (nowym) 

Wobec dokonanych odkryć, nasza wiądo- 
mości o składzie chemicznym powietrza stały 
się O wiele dokładniejsza. Oto wiemy obsanie, 
śe w skład naczej atmosfery wchodzi aż 7 ga- 
zów niezłożonych, czyli pierwiastków: azot, 
tlea, argon, metargon, krypton, x'non i neon. 
Nie możemy jednek twierdzió, że juk dokła- 
dni» znemy otaczające nas powietrze. Spodzie- 
waó się należy, że uszeni badacze nie poprze- 
staną na dotychozesowych cdkryciach i, być 
może, w miedrlekiej przyszłości przedstawią 
nam jaszoze csły szereg nowych atmosfery- 
Gsnych gazów. Nie trzeba jednak zbyt soe- 
ptycznie zapatrywaó się ne stan naszej wie. 
dzy w deanai chwili, gdyś nasze pojęcia o głó- 
waych składowych częćcisch powietrza pogo- 
stają bəz zmiany. Upłynęło z górą półtora 
wieku od czasu, gdy słynny chemik francuski, 
Lavoisier, otrzymeł x powietrza dwie jego | 
główne składowe części, tlen i azot, i określił, 
że w 100 objętościaoh mtmo:feryoanego gazu 
zawiera się 21 ozęści tlenu i 79 azotu, Obacna 
badania określsją prawie takiż sam stosunek 
tych dwóch gazów, xdyś pozostałe pierwiastki 
towarzyszą im w bardzo małych ilościach. 


dyby pawet w przyszłości podzielono tlen i; 


ezot na osły szereg nowych pierwiastków, je- 
żeli warunki życia naszej 
gruntownej zmienie, zawsze stosunek tyo 

dwóch gazów pozostanie w przybliżeniu jedna- 
kim, zawsze będą one stanowiły ietotną cręśó 
organizmów i zawsze będą posiadały jednako- 
we własności : jsden z nich, zaany nam obe- 
onie pod nazwą tlenu, zawsze pozostanie bar- 


chodniej Galicyi. Wiedziałem, że Sygurd był zapa- 
lonym demokratą, przyjacielem -luda , człowiekiem, 
który pragnął lud ten podnieść i wzbogacić. Z obu= 
rzeniem więc zapytałem go, dlaczego on zdaleka 
sprowadza robotników, gdy ma pod bokiem tysiące 
chłopów, sprytnie wyglądających, dobrze i silnie 
zbudowanych, którzy mrą prawie z głoda, nie ma- 
jąc zarobku. 

Wiśniowski smutnie się uśmiechnął i odrzekł: 

— Próbowałem! | 

— I cóż? 

— Ten lud pracować nie może, trzeba dopiero 
przez kilka generacyj, z całą bystrością pedage- 
giczną uczyć ich pracować, to może ich waukówie 
potrafią na uczciwy kawałek chleba zarobić. Próbo* 
wałem: użyć ich de tego, co robią Mazurzy i na 
miejsce jednego Mazura stawiłem dwu Rusinów i 
każdemu chciałem płacić to samo, co Mazurowi, aż 
do czasu, w którym się do pracy forsownej przy- 
zwyczaić zdoła. I cóż, jedni po trzech dniach robotę 
opuścili, oświadczając, że nie mają „zdorowla na 
jeden rik*; inni pracowali z zapałem, ale w oczach 
nikli, bo zarobionych pieniędzy nie używali na ku- 
pno pożywienia, lecz chowali, a żywili się dalej 
kartofdami. Ci bez wyjątku skończyli chorobą. Inni 
znowu przepijali cały zarobek. Dośó, że po miesiącu, 
ani jeden Rusin nie został przy robocie i masieli 
znowu robić Kanadyjczycy i Mazurzy. 

Myślałem wówczas, że jest to specyalne zapa- 
trywanie podróżnika, który przywykł patrzyć na 
intensywną pracę robotników za oceanem. Wkrótce 
jednak sam przekonałam się o prawdzie słów Wi- 
śniowskiego. Przeniosłem się do Galicyi i po pół- 
rocznej próbie przyszedłem do przekonania, Że ro- 
botnik rolny we wschodniej Galicyi, poprostu nie 
jest w stanie wykonać połowy tej pracy, jaką wy- 
konywa przeciętny parobek dworski na Podolu i 
Ukrainie, z | 

Nakoniec mówi p. Abgarowicz śe pod- 
wyższenie zapłaty owym robotnikom nie wpły- = 
nęłoby ani na zwiększenie chęci do pracy, ani 
na wzmocnienie ich sł fizycznych, gdyś robo- 
tnicy owi są tak zdemoralizowani i rozleniwie- 


(al śe choć zrazu wzięliby się trochę lepiej 


do roboty, tə już po tygodniu wróciliby do 
dawnej apatyi, a otrzymanej: nadwyżki nie 
obróciliby va lepsze odżywianie się, lecz by ją 


ziemi nie podlegoń najpewniej przepili. 


2 $ 8 
Kronika. 
Lwów 29 listopada. 
Uczczanie jubileuszu Cesarza. Na wczoraj- 


poleca handel S. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najniższe. 


Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


dzo energicznym, gdy za „drugi, zwany az0- | szem posiedzenia krakowskiej Kasy Oszczędności 
tera, z trudnością łączyć się będzia z innemi ! dyrektor jej, dr. Slęk postawił wniosek aby wy- 
ciałami. Nowo dokonane odkrycia posiadają | dajal Kasy przeznaczył 2.000 zł. na wykupno za- 
mimo to niemało wagi, gdyż posuwają nas o | Stawionej przez ubogą ludność odzieży, za którą 
krok naprzód, na nieskończonej nigdy drodze; pożyczonó najwięcej 2 zł. od sztuki, Wniosek ten 
prawdy. przyjęto jednomyślnie z tem, še wykupioną odzież 
dgs się bezpłatnie właścicielom w dniu jubileuszu 
sgaraa Z powodu jubileuszu cesarskiego austry- 

Kaul P ugno, | ackie Kasy Oszczędności ofiarowały 2'/ę Cliona a 
Raul Pugno urodził sią w Paryżu w roku ' na cele dobroczynne. Kasa oszczędn"ści krakowska 
1852. Jako syn doskonałego muzyka odobrał figuruje w tej liście z poważną kwotą 400.000 sł. 
tak wcześnie wykształcenie w muzyce, iż juk na budowę szpitala wojskowego i budowę koszar 
w szóstym roku ycia zaczął zbierać oklaski na „dla wojska, zamieszkującego daisiaj zamek na 
publicznych produkoyach, eo oczywiście tylko | Wawelu. : 
przy niepospolitym talencie było możliwa Jarmark. Dnia 11 grudnia odbędzie się w sali 
!'.. W roku 1865 wstąpił do konserwatoryum, Domu narodnego jarmark świąteczny jak co roku 
gdzie zaraz w rastępnym roku otrsymał pierw-, urządzony przez Towarzystwo Św. Salomei na do- 
szę nagrodę. Nauczycielem jego był Matias chód wdów i sierót ubogich. Komitet Pań stara się 
(uczeń Chopins) jedna z największych powag gorliwie, ażeby przygotować miłą rosrywkę i osią- 
fortopiazu. W następrych latach zbierał same gnąć jak największy dochód dla ubogich, w pierw- 
pierwsze nagrody, jadrą po drugiej: zs harmo- ssym więc rzędzie postsrał się o ładne i pożyteczne 
rię, za organy i za fugę. W tych przedmio- fanty, mnóstwo lalek, zaba wek, cały dział artyku- 
tach był uozuiam Duranda, Basins, Banoita i łów spożywczych, tak pożądanych w czasie przed- 
Ambrożego Thomasa. Po wojnie francusko- świątecznym, liczy więc z ufnością na życzliwe po- 
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Ą foe ze strony Szanownej publiczności, umiejącej 
|BUĆ wytrwałą pracę i szlachetne oele i dątneści 
| + zystwa. 
| Jubileusz dr. Zdzisława Marchwiekiogo. W 
| Zielę uczcili urzędnicy gal. Banku kredytowego 
letni jubileusz dr. Zdzisława Marchwickiego na 
| Owisku dyrektora tej inetytusyi. Poseł dr. G ld 
w przemówieniu imieniem grona urzędniczegn 
Wił przymioty dr. Marchwickiego jako wielce 
lejętnego kierownika Baska, gorącego pat'yoty i 
klnego a niezmordowanego pracownika okcło pod 
|Bienia ekonomicznego stanu naszego kraju, pod- 
|Ząc przytem wielką cerdeczncść, jaką jubilat 
łsze otaczał uraędników Bantu, za co też zdobył 
głęboką cześć, wdzięczność i miłość 
Na tę przemowę odpowiedział dr. Marchwicki, 
Waczsjąc, Że xa pierwszy, najswiętszy obowiązek 
Msze uważał wierną służbę na pożytek kraju, a 
(R była mu tem milszą i łatwiejszą, iż znajdo- 
zawsze życzliwe poparcie współpracowników. 
Ka praca, której przyświeca myśl wzniosła i gdy 
hem obywatelskim jest «wiana, może wzbudzić 
kieję, że wywalczymy sobie lepszą przyszłość, 
Tę oby Bóg nam jak najrychlej zesłał. 
Lwowska filia blura Kkorespondencyjaega 
- [tanie otwartą z d. 1 grudnia, jak to już donosi- 
| 8 KZ i może publiczności oddać wielkie usługi, 
- dowicie może jej ułatwić czytanie depesz tele- 
|lcznych także w tych godzinach, w których nie 
Chodzą dzienniki, We Lwowie, jak wiadomo, 
j Miki wychodzą rano między godz. 7 a 8 i po 
| dniu między 3 a 4; niektóre jedynie, jak Ga- 
~ |! lwowska i Ruch katolicki eskolwiek później, 
; fMowicie około 5 godz; ale już od 5 nie wycho: 
(Żadne pismo, tymczasem mnóstwo wypadków 
Me się w Świecie i mogłaby się dowiadywać o 
| |ù publiezność lwowska, gdyby było jakieś pismo, 
- lteby wychodziło o 8 lub 9 wieczorem. Tymcza: 
á l istnienie filii biura korespondencyjnego zastąpić 
W istnienie takiego pisma, albowiem ta filia 
“Ilaje kilka razy na dzień depesze telegraficzne. 


| 


0 Ją u siebie na widok publiczny. Jeżeli lwowskie 


Narnie zaczną prenumerować owe depesze biura 
Bpondencyjnego, to publiczność odwiedzająca te 
Narnie o 8, 9, 10, 11 wieczorem będzie o każdej 
łe dowiadywała się o najnowszych wypadkach, 


mie, hotele i rozmaite inne instytucye publiczne 


le sią wydarzyły w Europie Lwowscy kawiarze t 


Wiedzą jeszcze zapewne o tem, jaką los ich 
Arzył nową przynętą do ściągania publiczacści 
[rych lokali. Niechże więc coprędzej zaprenu- 
ują depesze biura korespondencyjnego, a swym 
Mom oddadzą bardzo pożyteczną usługę. 
Siemiradzkiego sapowiedzianą wystawę ol- 
fmiego ob:azu 


dziło wystawę przeszło tysiąc dwieście osób 


|Posiedzeniu wydziału w dniu 19 listopada uczcił 
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„Dirce chrześcijańska w cyrka | 
Paa“ otwarto w niedzielę, w którym to dniu | uda, dopóki ludzie nie odkryją sposobu kierowania skt 


| Pierwsza żydowska kolonia rolnicza powstać 
ma niebawem w Galicyi. Oto jak nam z Kcłomyi 
denoszą, nabyli przedstawiciele londyńskiej Jewish 


br. Hirscha, cd p. Franciszka Jędrzejowicza ze Sło- 
bódki leśnej znaczny obszar wykarczowanego lasu. 
Na tych to gruntach stworzoną zostanie wspomuia- 
ną kolonia. sj O œ ih. 1 ! 3 71a r C i 
Szkoła kucharska powstaje wo Lwowie. O- 


4 yt. 


Szkoła ta przeznaczoną jest dla panien z najle- 
pszych rodzia, a potrawy gotowane przez uezenice, 
sprzedawane będą w taniej kuchni, urządzonej 
obok rzkoły. i | RY R 

Niezwykły objaw hakatyzmu. Przed kilka 
dniami zdarzył się w Berrie Bzwajcarskiem fakt 
następujący : Profesorem chamii nieorganicznej tam- 
tejszego uniwersytetu jsst niejaki dr. Friedheim, 
prusak, a właściwie pruski Żyd z Berlina, Objąwszy 
posadę profesora, poczuł on nagle konieczną potrze” 


turtrigera* i wydał w tych duiach roaporządzenie, 
stosuje do tego nowego „rozporządzenia językowe- 


widocznie, aby Szwajearya się nie spolszezyła i tem 
samem nie grcziła całości i bezpieczeństwu państwa 
niemieckiego, „=. 5 
Złoto na Węgrzech. W posiadłości węgier- 
skiego prezesa ministrów  Banify'ego w Hotter, 
w gminie Głoda-Mestarhaza, odkryto kopalnie złota. 
W rudzie, posłanej celem rozbioru do Pesztu, zna- 


leziono w 100 kg. rudy 20 gramów złota i 10 gr. ' 


srebra. Ogółem odkryto dziewięć Xkopalń, a br. 
Banffy zamierza rozpocząć prawidłową eksploatacyę; 


w tym cela polecił już inżynierom górniczym opra: | 


m f 


cowanie odpowiednich planów. e 
- Snlegi. W dnia 25 b m. Anglia leżała pod 
Buisgiem, ozego najstarsi ludzie w tej porze roku 


A 


* ÓŻ zagranicą, w Wiedniu i w innych miastach, | vie pamiętają. W Birmingham tramwaje nie mcgly , 
ryżu, w Berlinie, kawiarnie, restauracye, pi- | kurzownć z powoda Śniegu, który w Manchester : 
pokrył ulice warstwą łokciowej grubości. W Leice- i pp 
lumerują depesze biur telegraficznych i wysta: jster w dniu tym wezystkie szkoły były zamknięte, , 


a w Blackburna kupcy masieli okopywać ~ drzwi 
i okne megszynów. Bardzo znaczne straty ponieśli 
w Douae hodowcy owiec, które ginęły . tysiącami. 
Całe wybrzeże wschcdnie, od Oornousillsg do Szko- 
cyi, było jedną biełą płaszczyzną śnieżną, ` 

Psyer o Andres'm. Podróżnik Juliusz Payer 
znany we Lwowie z odczytu, wygłoszonego przed 
dwoma laty o wyprawie Nansena, miał niedawno 
odczyt w swojem rodzinuem mieście Teplitz: mówił 
o biegunach północnym i południowym, o przedsię- 
branych' do nich wyprawach, a także o ostatniej 
wyprawie Andrć'ego. Jest on zdania, że udać się 
ona nie mogła i Że Żadna podobna się nie 


balonami. Payer sądzi, że balon spadł na zacho- 


Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. | dniem wybrzeżu Ziemi Franciszka Józefa; jeśli do- , 


į tychezas nie doszły ztamtąd wieści o wylądowaniu 


*y dr. Kalina rzewnem wspomnieniera pamięć į Andró'ego, tłómaczy się to znaczną roziegłością ' 
tego dr. Zygmunta Samolewicza, który był za- | tego lądu. Andrès musiałby przebywać olbrzymie | 
cielom, wiceprezesem i całonkiem honorowym | lodowce i śnieżne płaszczyzny, zanimby dotarł do 


 'usystwa. Następnie uchwalono na wniosek p.Ra- | miejsc zamieszkanych. Wieści e nim mogą nadejść 
BR złożyć z kesy Towarzystwa 100 :ł. na fanda | dopiero na jesieni roku przyszłego. Payer dowo- 


(Mickiewicza, zamiast wieńca na trumnę Koło 


dził, że wyprawy do bieguna poładniowego są po- 


kowskie ofiarowało na ten cel 50 zł. i przysłało ; łączone z większemi jeszcze  niebezpieczeństwami, 


rabtaficznie kondolencyę. Koło tarnowskie ofiaro: 
wi 

ti 
id 


ę pamiątkową 


niż do północnego, lecz że miałyby większą donio- 


t 20 zł, na fundacyę im. Samolewicza lub na słość dla nauki. 
c 


W ostatniej chwili. Przed tygodniem minęło 


Konkurss rozpisują : Krajowa Dyrekcya skarbu ; 5O lat od chwili, gdy przywódca ruchu wiedeńskie- 


dó POBadę sekretarsa w VIII i koncypisty w X-tej go z r. 1848 go, pisarz i kompozytor Juliusz Be- 


le rangi dla spraw salinarnych, oraz na posadę 
= _fktorą salinarnego w VIII i kilka posad ad- 
m stów salinarnych w X klasie rangi. Termin do 
W Erudnia. 

(|| Sto sledmnaście panien warszawskich kąpie 
dotąd w Wiśle. Tak przynajmniej donoszą pi- 
stj. Warszawakie Dzielne niewiasty! Z pewnością 

ie)stkie powychodzą za mąż. 
w Slub. Daia 22 bm. zawartym został w Jasio. 
w, 9 związek małżeński panny Maryi Dsieduazy- 
), córki hrabiego Augusta Daieduszyckiego, z 
tandrem hr. Wodzickim, synem śp. Kazimierza 
pi “tickiego i Józefy z hr. Dzieduszyckich. Uro- 
<itosé weselna odbyła się w ściałem kółku ro- 
Rem, Prócz najbliższych cbojga nowożeńców, 
br, Potoecy z Rymanowa, hr. z Dzieduszyckich 


(Aska, hr, Stanislaw Wodzicki, hrabianka Ko- | 
mdz Pcdczas uczty we- | 


ka, hr. Juliusz Bielski. 
èj posypały się serdeczne toasty na cześć no- 
Aliców 
Do wia: 


„d Z komitetu pomnika Miokiewicza. 


ci pp. artystów rzeźbiarzy, mających zamiar , 


cher, padł na placu stracenia pod kulami żołnierzy, | 


: którzy byli wykonawcemi rozkazów księcia Win- 
' dischgrótsa. Owczesay komendant gwa”dyi narodo- 
wej, Wacław Messenhansar, szkicował sobie w no- 
tatniku ważniejsze momenty egzekucyi osobistości 
wybitniejszych. Ź tych właście notatek dochodzi nas 
| wiadomość, iż Becher ostatnią noc przed rozstrse- 


î laniem z dnia 22 na 28 listopada 1848 r. spędsił 


na dopisywaniu i wykcńozaniu opery komicznej, 


s którą 'rykończyć „musiał“, jako zapłaconą przez 
„wydawcę oddawną. 


| 


,dnak wziął się do ulubionej literatury i sztuki. 


i 


Juliasz Becher był synem miesgczanina z Ha- 
nau. Po odbyciu stadyów gimuasyalnych i uniwer- 
syteckich, poświęcił się adwokatnrze, niebawem je- 


Jako krytyk muzyczny zyskał sobie w Wiedniu 
niepoślednią sławę, ciął bowiem piórem, jak brzy- 
twą Kempozycye muzyczne Bechera, bardzo nie- 
kiedy ndatne, świadczyły, iż na twórczość artysty 
wpływała w stopniu bardzo znacznym muza Ber- 
liosa. Mayerbeer w czasie swego pobyta w Wiedniu 
szczególniej upodobał sobie Juliusza Bechera 


M udział w konkursie na pomnik A. Mickiewi- ji skomponował z nim na spółkę kwartet na instru- 


(We Lwowie podzje niniejszem sekretarynt ko- 
l, że projekta odetawić należy do pałacu sztu- 


y tawej stronie wszystkie modele i projekta oge- 
|! przez uproszorych sędziów, szersza publicz- 


w oglądać będzie mogła. O dniu otwarcia tak w wir polityki Schwytany z bronią w ręku i prze-! 
stąwy doniosą konany o przewodniczenie komitetowi centralnemu, i 
Becher oddany był pod sąd doreżay i skazany na i 


“o interesującej dla Lwowa wy 
rii 


* 


; 


„4 placu powystawowym, gdzie w wielkiej sali į 


menty smyczkowe, o którym Grillparzer napisał 
epigramat : 
Braęczało coś tam. 008 tam grzmiąjło, 
Hałaau dużo, sent « mało... ; 
Dni marcowe 1848 „o r. porwały Bechera 


$ Pożar. Dzisiejszej nocy nawiedził straszny po- ; rozetrzelanie. Na parę tygodni przed uwięzieniem 


"Gminę Posadę chyrowską. Przeszło 60 rodzin 
-~ Wehu i chleba, nędza ogromna; zawiązał się 
tet, na crele którego stoją: ksiądz Mach i bur- 
W Bikociiski. Komitet prosi o jak najprędszą 


do dla pogorzelców. 


5 P, Kazimierz Kamiński, znakomity artysta 
4? krakowskiej, wstąpił w związki małżeńskie 
ung Maryą Bączówną s Warszawy Slub odbył 
iw sobote w kościele św. Fleryana na Kleparzu. 
1 Na Wawel zebrano za pomocą puszek cento- 


po dzień 27 bm. kwotę 6 066 zł, 74 et. 


Miej qzietwie szkolnej ciepłej Odzieży wpłynęło 
„Ady Towarzystwa przyjaciół dzieci 61 zł 66 
R przedstawienia amatorskiego, które się odbyło 

24 bm i nietylko finansowo Się powiodło, ale 
thaczy zajęło i dostarczyło miłej rozrywki. i 
„ ê Zakopanego donoszą, iż bawi t m obecnie 


e Munikacyi tramwajowej elektrycznej lokalne). 
Yeh dniach jaż na próbę 8,ółka owa oświetliła 
ı wiodącą s Zakopanego do Kuźnic, lampą ľu- 
À własnego wynalazku, patertowaną, o sile 500 
Światło wytwarża maszyna dynamoelektry- 
i również wynalazku spółki techników i opa- 
(Wana. Na ulicach i placach Zakopanego zamie- 
P zawiesić przeszło sto lamp łukowych, każda 
la 500 świec. Oświetlenie ta może być zaiste 
Auałe, a siła wody górskiej, jak to już zbada- 
gf*ystarczy jeko motor, Jednocześnia odbywa się 
f Ciorunkiem inżyniera Kcsteńskiego regulacya po- 
| Bystre Wody z doliny Jaworzynki, Kasprowej, 
takowej i Kolstówek, uregulowane w biegu 
Ami granitowemi o głęboko w ląd sapnuszczo- 

Ostrogach, i ujęte przed główną papiernią 


œX i do wytwarzania elektryczności. Rada gmin- 
|<topanego postanowiła jedną z główniejszych 
tej miejscowości, dotąd zwaną „Nad wodą”, 
At imieniem Bienkiewicza, i o uchwale tej za- 
mit znakomitego pisarza, jako stałego od lat 
a przyjaciela i gościa zakopańskiego. 


s; 
J 


| Z Boiechowa piszą nam, że na sprawienie ; 


łą techników krakowskich, której zadaniem jest | 


Ro ie planów oświetlenia elektrycznego 
gotowanie p enia  elektry ii A gdy skończył, odrzucił 


kompozytore, wiedeński ajent mnzyczny, Adalbert | 
Prix dał mu do tłumaczenia i przerobienia jakąś 
angielską opsrę komictną, która w pierwiastkowej ' 
formie była zbyt londyńską, trzeba ją więc było 
podlać sosem wiedeńekim. Dowiedziawszy sią o ska- , 
zania Bechera, Prix, który poprzednio juž był o- i 
trzymał wykończony akt pierwszy opery, napisał do 


Bechera list x. prośbą o odesłanie dwóch aktów | © 


następnych. Bacher odpowiedział: „Mój panie, wsią- 
łem naprzód pieniądze! Mam jeszcze tydzień czasu 
przed sobą, wykonam, com obiecał“. 

I zabrał się do pracy tak żarliwie, że po wy- 
konaniu wyroku zualeziono w celi więziennej dwa 
całkowicie wykończone akty opery. Ostatnie nuty 
rzucone były na papier na 40 minut przed pocho- 
dem na miejsce tracenia. Gdy urzędnik sądowy 
wszedł do celi, ab iadomi iężnia, i i 

i , aby zawiadomić więżnia, ik ostatnia 
ESS Becher zawołał: — 
m wilą jeszcze, panie igz 
tekst pod ostatnim Pio "4d sps zih ra 
) , ióro - 
nio rękopie, napisał na wierzchu adaa oe tą. 
' czyl rękopis: strażnikowi x poleceniem odniesienia 
go pod wypisanym adresem i rzekł: 
| — A więc chodźmy. 
| W dwadzieścia minut później Juliusz Becher 
| padł pod kulami żołnierzy. 
| Kosztowny erder. Wspominaliśmy już o od- 
bytej w paryskim pałacu Flysóe uroczystości wrę- 
' czenia prezydentowi Faurowi orderu hiszpańskiego 
Złotego Runa. W Madrycie tego rodzaju obchody 
urządzane są % wielką pompą, w kaplicy kapituły 
orderu, Kawalerowie orderu mają wówczas Ra so- 
bie wspaniały płaszcz z aksamitu czerwonego, trze- 
wiki czerwone na nogach, na głowie zaś również 
czerwony kapelusz, rodzaj turbana w stylu Lu- 
dwika XII-go. Przed kilku laty Hiszpania zniosła 
użycie kostyumu obowiązkowego, jeżeli order o- 
trzymuje zagraniczna głowa państwa. Jednocześnie 
zniesiono opłaty, wynoszące około 15000 franków, 
a to z następującego powodu: Gdy Bismerk otrzy- 


mał nominseyę na kawalera orderu Złotego Runa, § karudsa na 


twiera ją p. Cieślik, były kuchmistrz hotelu Źorża. | 


bę pofolgowania swoim instynktam rodowitego „kal- | 


zabraniejące studentom rozmawiać pomiędzy sobą ! 
w lsboratoryum po polsku. Naturalnie, nikt sią nie: 


go”, ele sam fakt pojawienia się podobnego rozka- | 


zu jest oharnkterystycznym; p. Friedhaim obawia sią czajnej 


+ 


PRZEGLĄD z dnia 30 Listopada 1898. 
„mu rachunek do zapłacenia, „Co to znaczy? ` — 
rzekł książę do posła hiszpańskiego ze zwykłym 
:mu brutalstwem —- nic nie zapłacę. Gdybym wie- 


| orderu“, Zawiadomiony o tem Alfons XI:-ty za- 
I płacił koszta z własnej szkatuły, statut zaś orderu 
zmienił o tyle, iż cudzoziemcy nie są pociągani de 
| opłaty. ` 
- Przyczyną napadu na karczmo w Horodysz: 
czu pod Chodorowem było to, że tamtejszy karcz- 
marz Villig nie chial młodym parobezokom dawać 
wódki i tytoniu na kredyt, bo uskarżał się, że ich 
ojcowie na wesele i praźniki biorą wódkę nie u 
niego, ale wprost z gorzelni w  Brzozdowcach. 
Rozłoszezeni na Williga parobczacy spustoszyli jak 
wiadomo w sobotę wieczorem jego karczmę, a podczas 
tumultu wszczął się wakutek przewrócenia lampy 
ogień pokojowy, który wnet ugaszono. Starsi gospo- 
darze nie brali żadnego udziąła w rozruchach, 
owszem oni to ugasili ogień i uspokoili ekscedentów. 
Siedź jest najsłabszą rybą, bez wody ani 
! chwilki żyć nie może. Zazwyczaj umiera ju% w sieci 
podczas połowu, a co najwyżej żyje tak długo, do- 
;póki sieć nie dostanie się na ląd. Rybacy zajmu- 
jący się połowem śledzi utrzymują, Że już utrata 
i kilku łusek pozbawia śledzia Życia. Trzeba nadzwy- 
pieczołewitości, by śledzia utrzymać w akwa- 
ryach. 5 À 
Zmarli. W Krakowie Franciszek Bieniasz, 
$ pr. fesor III gimnazyum, autor cenoych wielce map 
' geologicznych wschodnich powiatów Galicyi, wyda- 
' nych przes Akademię umiejętności. Liczył 56 lat 
"wieku — Jan Drozdowski, weteran wojsk polskich 
'z r. 1851, fabrykant fortepianów, lat 86. 
Sten pewietrzą. T. o g. 7 rano -+ 7, w pel, 
'-+11 R. Bar. 768. Podnosi się. Pogoda 
' Uwaga. 
Pan (nachylając się ku dwvia paniom, które 
' na koncercie niemożliwie głośno rozmawiają). Prze- 
praszam panie, ale na programie widzę tylko „Pie- 
śni bez slów,“ nie zaś na odwrót... ż | 
Wymowny portrot. 


— Wiesz, widziałem żonę Iksa:  Przerażająco 
zydka, o 
— Ale bogata! 


| — No, to się rozumie! Skarżył mi się nawet Iks, 
‘£e skoro tylko pokaże komu portret swej żony, to 
' wnet ma propozycyą — grubej pożyczki. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś wo wto- 
rek „Gejsza*, operetka w 3 aktach Jonesa. We środę 
(wsnowienie) „Nasi najserdeczniejsi*, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. We czwartek po raz 
l-szy „Zaklęty zamek*, operetka w 3 aktach Ka- 
rola Millóckera. W piątek uroczyste przedstawienie 
ku nozoseniu pięódziesięcioletniego jubilenssu pano- 
wania Najj. Pana Franciszka Józefa I. W sobotę 
południu „Ulicznik paryski“, komedya w 4 
ach Bayarda i Vander Baracha, wieczorem 
„Gejsza*, 


Literatura i sztuka. 


Z teatru, Wczoraj wystąpiła znowu w „Ssa- 
ławile* pani Siennicka w roli wpiewaozki Adeliny, 
którą grała na pierwszych dwóch przedstawieniach 
„Szaławiły *, ale którą z powodu sparodyowania jej 
przez p. Czaplińską w akcie trzecim, graó następnie 
przestała. W ozorajsze przedstawienie było rodzajem 
gatysfakcyi, danej pani Biennickiej przez Dyrekcyę 
teatru, gdyż panna Czaąplińska nie naśladowała już 
tym razem pani Bienniakiej. Satysfakcys taka na- 
leżała się, zdaniem naszem, takiej wielkiej artystce, 
jak pami Siennicka. Czem zaś ten krok dyrekoyi 
jest dla teatru naszego, o tem mogliśmy się wczo- 
raj «nowa, nie poraz pierwszy sreBztą, przekonać, 
Adelina pani Siennickiej w akcie pierwszym byla 
tak powabną, tak nęcącą, że dopiero z jej gry mo- 


%2 


źna zroznmieć, skąd się w Głastawie bierze nagle |- 


ten zapał dla niej. A niezrównaną już wprost była 
ta artystka w akcie ozwartym, kiedy to Gustaw 
robi jej niezrozumiałe dla niej wyrsuty s powodu 
wuja, a ona niepochlebne dusery, adresowane do 
wuja, bierze do siebie i dusi się z pasyi i obrażo- 
nej kobiecej ambicyi. W jej interpretncyi zrosu- 
mieó można dopiero dokłądnie tę grę wyrazów, na 
której polega akt czwarty i jego cały komism. To 
też „Szaławiła* w obsadzie wczorajszej zyskał o- 
gromnie, znacznie więcej, nié stracił na tem, że 
pani Czaplińska nie dała jaż w drugim akcie pa- 
rodyi gry pani Siennicziej, Chociaż bowiem drugi 
akt nabierał przez to komismu, to komism ten byl 
lokalnym, przywiązanym tylko do Lwowa i osób, a 
dzięki osobistema charakterowi był nawet trochę 
niesmacznym. Wezoraj zań panna Czaplińska dając 
w drugim akcie tylko to, co istotnie do roli należy 
i co tak tu, jak i na innej Scenie mariałoby być 
granem, ukazała nam go takim, jakim go zbudował 
autor, bez przymieszki osobistej i lokalnej, Utrata 
chwilowego aplauzu gorszej natury nie powinna też 
martwió takiej artystki, jaką jest panna Czapłińska, 
która zdolną jest wywołać grą swoją zachwyt i bez 
uciekania się do środków aktorskich nie objętych 
rolą, a zdobywanych kosztem cudzym, 

Wracając jeszcze do wozorajszego przedsta- 
wienia, zaznaczyć musimy, że piękna połowa publi- 
czności zgromadzonej dość licznie wczoraj w teatrze 
zachwycała się wdziękiem, wykwintnym smakiem 
i niezrównaną pomysłowością pani Sienniekiej w do- | 
borze tualet, Niektóre z nich, a zwłaszesa w pierw- 
szym i w czwartym akcie, były arcydziełami, do- 
rdr z całą gotowością przyznałby. się Worth 
aryski. , i * 
"* Henryk Slenkiewicz. Światła i kwiaty, myśli 
zabrane z utworów Sienkiewicza, ułożył Mariusz, 
Drugie pomnożone wydanie. Nakładem K. Kozłow- 
skiego w Poznania. 1899, — Sienkiewicz rozsypał 
w utworach swoich mnóstwo Świetnych, czasem 
paradoksalnych, ale zawsze interesujących myśli i są- 
dów, a ubrał je w formę oryginalnych i poetycznych 
zwrotów i porównań, Wiązankę tych nayśli i sądów 
mamy w powyższej książce, odsłaniającej w afory- 
stycznych formach duchowe oblicze poety, mozaikę 
jego poglądów na etykę, społeczeństwo, kobietę, 
Satukę, filozofię i inne różnorodne kwestye życiowe. 
Materyał jest w ten sposób ułożony, że czytelnicy 


znajdą kilkadziesiąt tematów tak ugru,powanych |}; 


w siedmiu rozdziałach, że każdy = nich zawiera 
pokrewne lub przynajmniej zbliżone przedmioty. 
O wartości książki, którą zdobi portret Sienkiewi- 
osa, świadczy najlepiej fakt, że okazała się potrzeba 
jej, drugiego wydania. 

* Misyl Katolickich wyszedł nr. 204 za gru- 
dzień br. 1 zawiera: Podróż do Jawy i wybrzeży 
chińszich, przez X, Zaleskiego (dokończenie) — 
Alaska, spostrzeżenia misynarza (ciąg dalszy). — 
Wycieczka misyjąa do Pelaków w Bośni, odbyta 
w r. 1878 przes X, Czersnińskie go. — Wojna w 
Bierra- Leone. — Misya w Ziemi ognistej, — Ze- 
szyt zdobią liczne drzoweryliy i cynkotypie. 


Część ekonomiczna. 


~ Geny zbeża. Wieduń 28 listopada. Psze- 
ajoa na wiosną 965-968; śyto na wiosnę 
862—8 66 ; owies na wiosnę 621—6'24; ku- 
j ieo 6.18—517. Spi- 


- czerwi 
iw przeddzień uroczystości wręczenia przedstawionoj rytus 17:60—17:70. Usposobiepie radłe. 


8 Z kolei Wsohodnio-północno zachodni austry- 
acki związek kolejowy. Z dniem 1 stycznia 1899 
|wchodzi w życie nowa taryfa, część II, zeszyt 6 


Association, towarzystwa powołanego d życia przez | dział, że tak drogo kosztuje, . nie byłbym przyjął (bezpośrednie ceny przewczowe dla poszczególnych 


artykułów). 2 

Dodatek X do taryf osobowych dla zachodnich 
kolei lokalnych. Z dniem otwarcia ruchu na części 
przestrzeni Neudek-Platten kolei Karlsbad: Johann- 
georgenstadt i kolei lokalnej Deutachbrod-Saaz wej- 
dzie w Życie dcdatek X do obowiązujących od 1 
stycznia 1897 taryf i postanowień taryfowych dla 
przewozu osób i pakunków na koclejach lokalnych, 
zostających pod zarządem państwa (z wyjątkiem 
kolei lokalnych w Galieyi i na Bukowinie), do któ- 
rych taryfa lokalna z 1 stycznia 1898 nie ma za- 
stosowania. Cana 10 helerów. ! 

Austro - węgierski - rosyjski ruch graniczny. 
Z daiem 1 stycznia 1899 wchodzą w życie nowe 
taryfy dla przewoza poszczególnych towarów mię- 
dzy atacyami anstryackiemi i węgierskiemi z je- 
dnej, a z RBzsyą z drugiej strony. '- 

Półpoono - niemiecki - galicyjski - poładniowo -za- 
chednio-rosyjski ruch graniczny. Z daiem 1 stycznia 
1899 wchodzi w Życie dodatek I do taryfy (część 
II, zeszyt I) s 1 września 1896. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiadeń 29 listopads. Według Sonn- und 
Montags Ztg. w piątek obwiesoi dziennik urzę- 
dowy odznaczenia z powodu jubilenszu cesar- 
sk'ego. Ministrowie podobno otreymają wysokie 
ordery i wyższe tytuły rodowe. Z esłonków 
Izby poselskiej tylko członkowie presydyum, 
przewodniczący klubów, tworzących większość, 
i oi posłowie, którzy w kraju piastują honoro» 

iwe urzędy autonomiorne, otrzymają ordery. 

Szosecólnie wysokie ordery otrzymają : Jawor- 
ski, Falksnhays, Palfy, Ecgel i Katbrein, 
Licsba wszystkich odznaczeń w Anstryi ma 
wynosić przeszło 4000. Między innymi mają 
być odznaoreni takżs naoczsinicy rozmaitych 
władz 'anton"miesn7oh, prezydenci wielkich 
miast, marssałkowie powiatów, rektorzy uni- 
wersytstów eto. Wielu Niemoów x opozycyj, 
dla których były przeznaczone ordery z powo- 
du sa:łag w kraju, zrsekło się tych odznaczeń 
przez wzgląd ma polityczne stosunki wewnę- 
trzne. 

Dnia 2 grudnia na mocy rozporządzenie 
ministeryalnuego wszystkie wyśksze szkoły au- 
stryaetie będą zamknięte. 

Ostrawa morawska 29 listopada. W jednym 
s tutejszych szybów kopaluianych . nastąpiła 
eksplozya palników, złożonych w skrzyni. 
Dwóch robotników zginęło. 

Poszt 29 listopada. Sąd tutejszy odmówił 
żądaniu sądu stanisławowskiego, który doma- 
gał się wydania sohwytanego tu Konstantego 
Korytowskiego. Sąd tutejszy chce przedtem 
prreprowadzió dochodzenia w sprawie ozterech 
doniesień. karnych na Korytowskiego, skiero- 
wanych wprost do sądu p=sstańskiego. ' 

Paryż 29 listopada. Hiszpańscy komisarue 
pokojowi zgodsili się na odstąpienie wysp fili- 
pińskioh za 20 milionów dolarów, 

Peszt 29 listopada. Według doniesienia 
Budapester Correspondenz mivister Fejstvary 
otrsymał list obelżywy, zaopatrzony w podpis 

osła do Rady państwa Wolfa. Fejervary od- 

al ten list zbrojmistrzowi ks Lobkowiczowi, 
który wraz z innemi osobami skonstatowuł, że 
jest to list nieautentyczny, będący prostą mi- 
| styfikacyą. | 

Konstantynopol 29 listopada. Na wyspie 
Krecie utworzone będzie sześć głównych urzę” 
dów pocztowych. (Główna poozta austryacka 

będzie w Kanei. 
Paryż 29 listopada. Wczoraj wieczorem 
odbyło się w lokalu na rae du Bao zgromadzenie 
akademików i profesorów, na którem osłonek 
akademii Ansto! France potępiał postępowa: 
nie jen. Zarlindena i wzywał zebranych do 
prowadzenia nadal agitacyi eż do uwolnienia 
Picquarta. 

Figaro donosi, ke trybunał kaszcyjny za: 
śąda draś wydania mu aktów sprawy Picquarta, 
wnbeo czego Vollaud nie wniesie zapowiedzia- 
nej interpelacyi w senacie. ` 

lntranstgeant zaś donosi, że powołano już 
do Paryża osłonków trybunału wojennego, któ- 
ry sądzió będeie Picquarta. 

Paryż 29 listopada. Z Brukseli donoszą 
do dxiennika Journal że Esterhazy wsiadł 
wozoraj w Rotterdamie na okręt i odpłynął do 
Ameryki, 

Aurore donosi, że sędzia śledczy Bertulus 
sam wniósł do trybunału kseacyjnego prośbę, 
by go przesłuchano jako świadka w sprawie 
Drey fass, gdyś chce powiedzieć, gdris znajduje 
się list Esterhazy'ego, stwierdzający, ke mię- 
dzy nim a Harrym istniały od dawna bardzo 
śaisła stosunki. 

Kolonia 29 listopada. Do Kölnische Zeitung 
donoszą z Konstantynopola , że cztery mo- 
Oarstwa opiekujące się Kretą, włożyły na księ- 
cia Jerzego pewne zobowiązania, między niemi 
Obowiązek uznania zwierzchniczej władzy sul- 
tana nad Kretą, której widomym znakiem bə- 
dzie to, że w obwarowanych miejscowościach 
pewiewaó będzie faga turecka, i obowiązek 
zwołania zgromadzenia narodowego, które wy- 
pracowaó ma konstytucyę poręczającą swobodę 
religijną. Misya księcia Jerzego jako guberna- 
tora trwać ma trzy lata. Zaliczka 4 milionów, 
której udzielą mocarstwa opiekuńcze, przezna- 
ozona będzie na urządzenie administracyi wy- 
spy 1 organizacyę żandarmeryi. r 

Waszyngton 29 listopada. Ponieważ Hi- 
Bzpania przyjęła juś wszystkie warunki poko- 
we, przeto postanowiono rozpuścó część armii, 
mianowicie 30 lub 40 tysięcy ludzi. 

„,  (łarnizony na Filipinach pozostaną na ra- 
zle w teraźniejszej Bile. 

Wiedeń 29 listopada, W sferach kompe- 
tentnych zapewniają, że około 600 osób z Qa- 
cyi otrzyma Odznaczenia w dniu jubileuszu 
Cesarza. 


Linia telefoniczna między Lwowem a Wie- 
niem znowu przerwana, wskutek czego nie otrzy- 
maliśmy sprawozdania telefonicznego z dzisiejszego 
posiedzenia Rady państwa. 


HOTEL IMPERIAL. 

pierwszorządny hotel, restauracya ti kawiarnia. 

j Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 29 listopada, M, hr. Piniń- 
ska z Koszyłowie. J. hr. Czosnowski x Wołynia. 
S. hr. Mycielski z Borynicz W. hr. Rostworowski 
z Torskiego. M. Weinborg z Warszawy. J. Holl- 
mann s Wiednia, Z, Lewakowski x Sanoka. J. 

Smólski z Zsgórza. K, Malczewska z Torskiego. 


HOTEL ŻORZA, 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 29 listopada. Julius hr. 
Korytowski z Plotyczy. Jan hr. Tarnowski z Cho- 
rzelowa. "Karol .Muhlner z Borszczowa. Eugenia 
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Glogierowa z Ternopola. Ignacy Pieniążek z Dębi- 
cy. Kszimierz Weydlich s Podola, Tadeusz Kowna- 
cki z Switarzowa. Stanisław Zwolski z Brynie. L. 
Schartenburg z Kołomyi. Emil Obertyński z Dyno- 
wa. Oskar Schnell z Firlejówki. 


HOTELFRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki. 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(K. Proksch). 

Przyjechali dnia 29 listopada. P. Małecki z 
Koszlaków. Mikołaj Zimmerer z Żoną z Temesswa- 
ru. J. Weiser i J. Moisels z Sassowa. W. Bogucki 
z toną z Przemyśla. P, Jactbschn z Biały. Fran. 
Jaruntowski z Załanowa. P. Reinchard, J. Bląch i 
J. Schmal z Wiednia, | 
"W w m A ZNAC 

RADKESŁANE. . 
Bcbryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
«na m, nią na ciebie śadiej odpowiedzialności. 
3 peu ="  tzz iomaj 
z ukończoną wyż- 


i dłażyzą praktyką w Galicyi i Księstwie Poznańskiem, 
prsiadający ehiubne swiadectwa, poszukuje stosownego 
zajęcia od 1 stycznia 1899. 2. K. poste rastante Pomorzany) 


zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych , skórnych, 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b, lakarx na klinikach wuniw, w Wiedulu, Berlinie | Paryżu 


Operator 


Ord. obecnie przy ai. Akademickiej 1. 10 w dawnej lua i 
mienicy Grossa ud 10—12 £ oł $—% 


rosie Dr, TABOR, 
1 ) 


Ulica Akademicka 1. 26. 


Lwów 29 listopada. (Z lsby handlowej). 
Akoy6 za sztuke: Kolej gat. Karola Ludwika z00 
. k. 209.09 do 21203. Kolej Lwowsko-Czern-Jąsska 
po 0G zl. w. a. 290.90 do 293.00, Banku hypotecznego po 
00 mł. w. a. 872 — do 382.—, Akcye garbarmi w- Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow budowy wa- 
gosów w Sanoku 260'— do 265.—. Banku dla kanóla i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00. 
Listy zastawne sa 100 zi.: Banku hipot. 
5 proc, los, w 50 lat a 10 proc. 


xl. m 
2 


galic. 
prem. 110,00 do 110.70 
á í pał proc. los. w 60 lut 100.00 do 100.70, 4 proc. kos 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj, 4 i pół proc. los. w 
BI let. 100,80 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 łat 
95.00 du 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
97.30 do 98.00, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.80 ds 
96 00, OORA w yty et ky 85 70. 
KE, s À . propinacyjnego 4 pro. 
97.50—98.20, Bukowiùskiego fand, propin. b proc. 102.50 
do —.—, Kom, Banku kraj. 5 proc. (UI emisyi) 102.30 do 
Kolejowe lokalne trajowego 4 procentowa 
300 koroa 97:50 do 9820 Pokyoski kraj. 6 proc. 104-09 
„— € proc, a 1893 r. 1676 do 9740 4 proc. po 300 
koros s 1899 roks 34.50 do 95620. 
Monety. Dukat cesarski 5.65 do 5.75. Nspoleomdor 
9.52 do 9.62. Pólimperyai 3.50 do 9.60 Rubal rosyjski 
parjerony 127.30 do 145.80 LUQ marex niamieckich 59.80 
o . 


AAC EEEE ae 
í Wiedeń 28 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 359.87, węgierskie akcye 
kredytowe 389.25, snglobsnku 155.—, bankve- 
reiny 265.75, umionbanku 294,50, lsenderbauku 
229.00, staatsbahbny 357.75, lombardy 6937, 
elbetkale 209,—, akoye tytoniowe 13176, rima 
277,76, alpimy 183.10 renta majowa 10120, 
renta koronowa węgierska 97.60, lesy tureckie 
5860 marki 58.95 ruble ——, 

ZZA 

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący s daiem 1 październiką 1898 (czas 
środkowo-europejski), 


Pociąg _ 
powp. | osob. 
przych, o gods. 


Do Lwowa: 


TRE" 3-04 
= | sji 
b 540 i 


u 
Berlina, Wroclawia, War- 
Ohabówki, przes Mseszów 
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854 D Iokan, x Brosawy 

„4sj Ż Jarosławia i Lubaczowa 

01| £ Janowa 
Z Erakowa, (Wiednia, Ohabówki, 1 N. Sącza) 

„40| Ze Bkolego $ Btryja, Sałusza I Ohyrowa. 

E EW pri! > i Kahusza) 
odwołoczysz, Brodów, Kopycz Husiatyną 
na dworzec Podsamos6 NE mi 

Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hueiatyna 


na dworzoc główna 

5:0, Z Podwołoczysk rę Odessy) (Głrzyiaałowa 
| Kosowy, Brodów, ua dworzec Podzamose 

625 S Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grsymstowa 
| osywy, Brodów, na dworzec główny 

6:40 | K Jekan, (Rrumnnii, Losowy, Padwysokiege 

5-55 | z Sokale, Neusa i Lubaczywa 


"610, £ Krakowa, (Wiednia), Wielioski, Orłowa, Rozwa 
dowa, Nadbrzesia, Aarrbora i Ohyrewa prae: 


Fr 

Z Krakowa, (Wiednia, Krosna, Iwoniosą, Rymanowi 

Sanoka, Jasła przen Ruosz. Lubaczowa i Jarosłz» 

Z Erakowa, (Wiednia. Berlina, Wrocławia, War 
szawy) Wialloaki. uubaczowa praes Jarosła: 
Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mesc 
Laboro, Pesztu przem ł 

£ Fodwołooayck (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy- 
sowynioo nz dwcrace fiodsamowe 

2 Iokan, (Rumunii, Śłobody r.. Huaiatyną, XKomowy, 

E Podwołoczyck. * Kijowa. Odaasy, Brodów, Kopy 
esyniec na dworwat powy 

10 30] $ Ławneunsqa SPynte), Unyrawa i Borysławia 

12-15] ze Btryja, Zaiuwa I norysławia 


Ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Obyrowa, Sambora. M. 
Labcroz, Posztn Sanoka, Rymanowa, Iw- nioce 
Krusza przex Przemyśl 

Do Ławocsiego  Munkaosa, Pesztu), Berysławia 


Do Podwołoozywk, Brodów, Podwysokiego x dw. 

Do Iekan, Jass, Bukaresztu, Kozowy, Anozrwy 

Do Eodwołycz., Brodów, Ki sowy « dw. Podn. 

Do Frakcwa (Wiednia, W'ouławie, Perlipn! Lu. 
bacrewy przez Jarosław, Morwądowa, Wgd- 
krzeria. 

bę Janewa 

Do Krakowa, ćWiednia. Warszawy, Rerlina), Oby- 
rowe Biró$e przez Tarnów 

Do Skoiego, Kainyse, Borysławia i Obyrewa 

Do Podwołocaysk, Brodów. kopyczyniec. Houlatyn: 
Kezewy, Grzymałowa s dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, lKopycz: niee, Hra 
tyn», Kezewy, Grzymałowa R dw. Podzamoaę 

5 Do Bełza, Rawy ruskiej, Hdokalje, Lubaszewą 

Do Iohan Scpewa, Berh.. Radewice, Suczawy 

Do Podwołoczysk, Brodów x dworca głównego 

Do FPodwołoczysk, Brodów a dworca Podzamcse 

Do Ickan, Podwełcozysk, Kozowy, Kałuszą, Husiq- 


B 


9 10 


410 


na 

Do ów, Lubaczowa przez Jaronław, Jasła 
Ohabówki . i 

Do Btryja, Borysławia i Chyrowa 

Do Jarosławia, Sambora 

Do Iskan, A Wieda 

Do Kraxowa ( Wiednia, War 
lina, tu) , ssa wy, Wroclawia, Bka 

po om s Ew głównego 

e Ławocznego, Feaatu, O tusa 

Do Sokala, Rawy raskiej noX pa VJ 

Do Tzrucpola s dworca Podzamese 

Do je 

Do Ickan (Rumunii) Hnsiątyna, Kałusną 

Do Rówki RÓ Ms Warszawy i Bozlina) Qha 

, Roswadona owa, Rymanowa, iw 

niosa, Sanoka i Jadła 26 ay 

Do Ecówoioczysk, Brodów, Kopyczynieć | Hnaie- 
tyna. Grzymałewa a dwaroa głównego 

Do Podwołocn yab, Brodów, Kopycaynieu i Huslaty 
R», Grzyrałowa z dworu Woéásamose 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa sie godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne ©. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 5 (Hotel 
Imperial) udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze: 
daja wszelkiego rodzaju bilety jazdy i roskłady jazdy ` 
w formacie kiezsoBkowym. ` 


a | 
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28) aim | 
REGIN A 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przes 


JULIUSZA LERMINA. 


(Ciąg dalsży): 

„Mnie, przybywającego z Bretanii, po- 
chodzącego ze starej rodziny, uznano za sto- 
sowne oszczędzać. Zostałem aresztowany, looz 
niebawem wypuszczono mnie na wolność. 

„Przez dwa miesiące tie wolno mi było 


jednak wyjeo Paryża... 
: A hie 4 najdroższemi IBtotari, 
cierpiałem niewypowiedziane katusze, doszedł 
mnie jeden tylko list cd żony, pisany w 
dwa dni po moim wyjeździe. A potem ani 
słówka. m ag s „a 
" „Choiałem się wymknąć z Pawyże , ale 
mrie. złapano przy rogatce i znowu wtrą- 
cono--do.. więzienia. Musiałem się zobowią- 
zać słowem honoru, źe nie będę już ucieoz- 
ki próbował. Zostałem uwolniony w marcu 
dopiero." 7 | , 

„Przebyłem w dwa dni konno przestrzeń, 
dziełącą mnie od Redon, 

„A. tam... i s 

Jan Ckene zerwał się, łkania go dławiły, 
chodził po ciasnej izbie, zsyryzając usta, wre- 
Szcie zapanował nad sobą i ciągnął dalej. 

„Banda nędzników, Szuanów, morder- 
ców, spadła na nasz cichy domek — za- 
bili eiuśącą: żona moja, oszalała z przera- 
żenia, uciekła wśród nocy, zabrawszy dziecko 
ze”sobą. 

„Moja Bianka, moja ukochana! W dwa 


— am h 


dni potem znaleziono jej martwe zwłoki w ro- o swobody polityczne, ale o niepodległość na- 
wie. Ale dziecko.., znikło bez śladu. Czy i ono ` i 
nie wyszło cało z rąk tych potworów? Nie 
mogiem się prawdy dowiedzieć, 
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Briosze i t. p 


lat EEr A 
handel sukna 
i towarów wełnianych | 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów Ryzak 33 
poleca się, 


Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych prefilach i kolorach. — Cegły 
do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie. 


| "Tuż wyszły z druku 


PRAKTYCZNE PRZEPISY | 
| 


=. (ist Soiled“ 


Florentyny i- Wandy 


Doskonałe Strucie, Kolacze, Bułki, 1 


Najrezmaitsze Placki jak: 
orzechowy, z massy jabłkewej, daktelowy, 
prowancki, nugat i t, p. 

Mazurki jak: marcepanowy, czeko» 
ladowy, pomarańczowy, 
z kasztanami i t. p. 

Ciastka deserowe. Najrożnarodniejsze 

Ciastka do kawy, herbaty i 
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p; PRZEGLĄD z dnia 30 Listopada 1898. 


> 3 „lecz cóż był za, cel napaści na tę ubo-; nie osul, słowa mu w gardle uwięzły. 
gą aadybę, nie przedstawiającą pola do rabun- | — Mów dalej — szepnął Cartharae — czas 
ku... A jednak spalono ją, ograbiono, zrówna: | uagli. Jakimsposobem odnalszłeś ślad córki ? 
no z ziemią... | Wszak. łupiezcy” nie mogli Stało się to przypadkowo, w chwili 
się spodziewać, że, pod tak skromną strze gdy juś zupełnie zwątpiłem, abym go mógł 
chą znajdą pieniądze lub jakie przedmioty war-- odnaleźć... 
tośgiowe.. : l 1” . „Pewnego „ wieczoru w .biwaku, jakiś 
'; „Wśród rozpaczy nurtowała mnie wciąż żołnierz mówił v Redon, o Szuanach imor- 
uyl jedna. Lamalem sobie głowę: kto temu dercach: Tknięty dziwnem przeczuciem,  po- 
najazdowi przewodniczył? kto nasze domostwo. cząłem go wypytywać ; opowiedział mi, że je- 
wskazał lupiezcom ? . i 

„Po długich poszukiwaniach wykryłem 
wreszcie, że owa banda zbrodniczą prowa- 
dzona była przez jednego: z najgorszych ło- 
trów szuańskich, przezwanego „Pogromeą Błę- 
kitnych*, dowiedziałem się nadto, że pod 
tem. przezwiskiem ukrywał się bękart szla- 
ohecki, niejaki Hubert de (Queyraz, „ocn- 
dottiere*, który już od dwóch lat szerzy po- 
strach na całym zachodzie, od Wandei do: 
skrajów Normandyi. 

„To nazwisko, było mi zupełnie oboe, lecz 
wykryłem niebawem, że ów zbir służył czas 
pewien w korpusie, dowodzonym przez p. de 
Sallestaines. 

„Ogarnęło mnie straszne posądzenie; a je- 
li to ojciec rodzony wypuścił tego ogara na 
swą córkę wyklętą ? 

„Odegnałem tę myśl od siebie — zbrodnia ; 
take, nawet wśród walki bratobójczej, byłaby 
zanadto potworną. ' dziem p. de Sallestaines. 

„Nie odebrałem sobie życia; oddałem je ' „Po pokoju Preszburskim wróciłem do 
ojczyźnie; po utracie żony ukochanej i jedy- Francyi i zaras podążyłem do Bretanii. Ña- 
nego dziecka, ona mi tylko pozostała. | € 

„Wiesz w jaki sposób zostałem towarzy-, ludrie otrząsnęli się juś ze strachu. Matka żoł- 
szem broni Ondeta, jak s nim razem marzy- nierza jeszcze śyła. Wskazała mi dom, dowis- 
łem o wyzwoleniu Francji... Niestety, ma-: działo się, kto w nim podówczas mieszkał. 
rzenia te się rozwiały, dziś chodzi już nie | „Ooh! mój przyjącielu, mój ojoxe, jakżem 
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larla na śniegu dziecinę ; wypadła ona z rąk 
kobiety oszalałej ze strachu, uciekającej przed 
mordercami. W oddali płonął dom, ograbio- 
ny przez łupiezców. Matka żołnierza podnio- 
sla dziecko ,- bojąc się jednak, aby jej nie 
schwytano .z niem razem, złożyła je na pro- 
gu' najbliższego domostwa i zakołatała do 
drzwi, chcąc w ten sposób zwrócić uwagę mie- 
szkańców, & przekonawszy się, że usłyszeli, 00 
prędzej uciekla. ' , 
. — Tak było istotnie — szepnął Carthame. 
„Data owego zdarzenią zgadzała się zda- 
tą mojej nieobeonożci. Zresztą po pierwszych 
słowach byłem pewien, że chodzi o moje dzie- 
oko. Żołnierz nie potrafił mnie objaśnić, kto 
mieszkał w owym domu, słyszał tylko, że to 
jakiś rozbójnik, którego policya sokwytała. 
„W pierwszej chwili sądziłem, że czło- 


dostala 


za w 


rodową“. ! moja oórka żyje, lecz wiedziałem, że 
Jan Chêne umilkł — był złamany, łzy się w dobre ręce. sług: 
spływały mu po policzkach — on tego nawet. 
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JAN LEWINSKI WE LWOWIE. 


Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina egniotrwała. — Gips pra- 


żony miarki i płyty gipsowe na ścianki, — Cement i inne artykuły budowlane. | 
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wiłle gotowe na Kastelówce we Lwowie. 


Fabryka dachówek maszynowych 


JANA LEWIŃSK1EGO, ALL DOMASZEWICZA i Sp. 
we Lwowie, nl. Janowska. - . 


Jaavtor: ui. Kopernika 1. 18. - AG 
Najnowsze wydawnictwa 
księgarni 


GEBETHNERA : WOLFFA 


w Warszawie. | 
"Aćr. „Złudzenia“. Opowiesć z czasów Martin Konrad X. dr. „Katolicka na- 


(6 


mu) 


Zir. L.8U. 

| Dante Alighieri. „Boska komedya“. 
1. Piesło. W przekładzie ©, Po- Orkan Wł. „Nowele“. 24 przedmową 
rębowicza. Brvszur. Źłr. 1.30,! K. Tetmajera zł. 1:30. 
w oprawie złr, 4.40. Orzeszkowa E. „Iskry“. Nowele 2 zł, J 

Dębicki M. W. „Przyszłość Chin*/Pawlikowski M. „bHaczmaha”, szkicjaj e 
4 licznemi ilustracyamm zł. 1.2. powieściowy z lustr. Wł. Tetma-|—- ~ 


> j ’ + zł E 
|. i. 4 a jera 1 portretem autora 2 zi. 
Kl..y (Adam Asnyk). „Pisma zawie IRadziwił Michał X. — „Baźni* 


(Pokrewieńsiwa i różnice), Zarysy 
uteracko-estetyczne zł. 260. 


makaronikowy, 


go matka, wśród nocy mordu i pożogi, zną-; 


f ne, a wnuczką . Carthama. 


fre. nasze zakradła się kobieta, 
P 


-wiek ów jest wspólnikiem morderców, narzę-' F'onchó*, 


i twiej mi przyszło teraz otrzymać informacye; | moją ukochaną ojciec wypędził, nie znalazia 


(się ucieszył! Nie byłem jeszcze pewny, czy rozumieć, znajdziesz dla nich przebaczenie. 


nPodążyłem do Paryża. Ty właśnie wró- się ukazała, a już nasze biedne dziecko zapro- 


PAA 0; MY TE 


jącym zapachu i emakutytoniu, nie naciągają tłuszczom i 
mie gasna Szybko, wskutek czego całego papierosa można wypalić 
ze smakiem. Do nabycia w kandlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 


(inżyniera górniczego i autora dzieła o studniach wierconych własnego syste: 
gwarancyą wszelkich robót w zakces studnisarstwa wchodzących. a to tak 


we Lwowia jak i na prowincyi 
mienić należy, 


ne n ne 
4 P «q 
za 


"UE 


(wjiest jedynem źródłem do nabycia prawdziwej i bezpiecznej 


SBa oi zyc A a z O LEJE tac t 
niłeś tam po długiem wygnaniu. Przez kilka wadzono do więzienia. Ty tej kobiety zał 
dni krążyłem dokoła twojego mieszkania i zo- znasz — widziałeś tylko piękne zjawisko, sle 


baczyłem moją córkę. ipod twarzą anielską kryje się dusza ambitn* l 
„Była żywym obrarem ukochanej nie-; źądna władzy i serce oschłe. Toż Ona zaprze” 

„boszrzki. Znałem cię juk dobrze z opinii... j dała się starcowi dla uzyskania milionów, któ 

Wszak walczyliśmy obaj o jedną sprawę. re wydaje na spiski. To najgorszy rodzaj k0' | s: 
„Chciałem się jaszcze dowiedzieć, czy ona | biety — intrygantka polityczna, nie waha S$ | m' 


ciebie. kocha i czy czuje się szozęśliwą. Byłeś |ona przed śadnym występkiem,, byle celów 
„dla niej dziadkiem prawdziwym, więc powie- | swych dopiąć. I ty choesz, żebym wyznał Mar | 
działem ci wręcz: celi, że pochodzi x przeklętego rodu, który 
„To dziewczę. jest moją córką, ale ci | sprowadził śmieró jej matki... Nie, ja postawi 
ją pozostawiam. Otaczaj ją nadal opieką ijłem zaporę pomiędzy moją córką a tą fanaty" 
į sercem. oxką. Teraz, . gdym oi wszystko wyznał, pó 
„Czemu ci nie wyznałem Wszystkiogu ? — į wiedz, czy masz mi jeszcze za złe, żóW 
pytasz. Nie; zapominaj, żem był znany jeno | milczał. 
{pod nazwiskiem Ohóne. Stworzyłem sobie no- Carthame zastanawiał się. 
i we życie. Choiałem zapomnieć o smutnej prze- | — Słuchaj — rzekł wreszcie. — Zasadą m0o' 
szłości Jana de Listal, a także o rodzie de; jego życia było zawsze zaglądać prawdzie pro f 
jSallestaines — aby nie budzić w sobie uczuć | sto w oczy. Marcela, przez matkę, należy 30 
(nienawiści i zemsty. rodu de Sallestaines — tego faktu żadne wy | 
„Marcela była poprostu oórką Jana Chó-| wody nie obałą, przeznaczenia swego człowieć | 
Nie powinna wie: | uniknąć nie zdoła. Powtarzam raz jeszcze : zdk* 
dzieć, że w żyłach jej płynie krew tych dum-. rzyć się może, że te dwie kobiety znajdą sií 
nych, okrutnych magnatów ! i wobec siebie, a co w takim razie z ukry wanit 
. „Mówiłeś przed chwilą, że nazwisko o. |" wyniknie ? 


„.Ballestaines słyszysz nie po raz pierwszy. lsto- pewien jestem, że markina de Dt 
i tnie, usłyszałeś go owej nooy, gdy na zgroma- | ciennes: nie zawahałaby się zabić Marceli, gdy” 
nasza , by to miało jej celom posłużyć. 

rzeciwniozka, dzięki konszachtom z nieonym | — Janie, przez usta twoja przemawia niens' f> 
wiść, ona cię moża niesprawiedliwym  ozyBi:$", 
Znałem i ją kobiety politykujące — nio zatrs $ 
ciły jednak cnót niewieścick. Leoz przypusćm)y ý 
rzecz „inną: pani da Lucienues, zaplątewszy 
mę w intrygi, popełnia jakiś czyn haniebny; 
zostaje, dajmy na. to, ujątą na gorąeym uf" 
,ozynku szpiegostwa — ozybyś ją kazał roz” 
, strzelać ? 1 : i 
— Nie — odparł Jan Chône bez wahania. 


(Giąg dalszy nastąpi), 


— Ach! tak, przypominam sobie, pani de' 
i Lueiennes. 
i — To siostra Bianki, ta sama, która, gdy 
dla niej ani jednego dobrego słowa, ani jednej 
łzy na pocieszenie. 

— Niepoczytelna fanatyczka ! 

— O! ty potrafisz ludzkie namiętności wy- ' 


: Jam gorszy od ciebie. Ja w tej kobiecie widzę 
'xlego ducha Marceli... Bo pomyśl tylko. Ledwo 


ava Ty 62 WW YB ROA 7111 «ewa Ogł mni Wi mę -ere pra S 00770 ©: zap ATOTIA PERCY KTW AJ GEE) KIW LOC 0 „APNÓTY 2 UŃI 0240014 a T MAM Ho = 


E cy. 40000000000000002] 
Tutki cygaretowe „NORIS“ lie 2 
,wyrcbu W. BEŁDOW5 n LEG©, magistra farmacyi i chemika w Krako- $ KILKA UWAG p” kaor 
wie ed:naczzją sie dymem łagodnym i chłodnym, nie zmienia- nad -4 Moois 


chętnie darmo i oplata'e. 
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POŁOŻENIEM KRAJUR 
Mieczysława Szczepańskiego 3 zy 
b. posta do Beima i do Rady w X sy 


U , 


en 
pel 
zy! 
zac. 


wd; BEA ` e + 45%: A 


w, TR 


Zakład studniarski 


- do nabycia w Ksiegar»i Polskiej 3 
- 6 e we Lwowie plac Maryacki ta dy 


© 


jakoteż w ksiegarniach na pro- 
cyi. 
Cena 1 korona. 


0999999 


au 
2202%20009400000kiy, 


| Jubletsszowa iustracya, Wiedel gey 


we Lwowie "1. Kościopalna 7. 1. podejmuje sie wykonsnia pod 


Polezajasc się względem obywatelskim, nad- 
że 380-lstnia działalność pożyteczna tezożł zakładu zjednała 


| księcia Józefą Poniatowskiego.|* uka wiary, wydał ks. Godlewski Și sobie uznanie i zaufinie władz powiatowych, gmianych, tudzież c.i k wojskowo- jg r (e Nuia 
Wydanie szósta pomnożone | Zir. 1.80. | zł. 235. ści. Wszelkie zamówienia uprasza sie adresować wprost do powyższego zakładu. [l przedstawiająca 1 rozna- AR yia Ruta 
OBEJMUJĄ: Arwor. „Na giełdzie cnoty“. Powieść. Mauuszowski Igu. „Swoi i obcy“ AE ; in Józofse z bardio liczuf” 


1, PR 4 4 


s 


ML 


ape o 


mi, artystycznie wykonane! 
ilustracyzmi, przedstawiające 
mi dzielnice miasta, budyně' 
monumentalne pomniki jtd P’ 
nabycia w biurze dzienników Plohn 
Lwów, ulica Karolą Ludwika 9 po 30 ©' 

Na prowincyę wras z portem $ 


e 
mE, BW | ` 


ożony w r. 1888 "DH 
Pierwszy galicyjski skład nafty niezapalnej 
Wiktora i Spółki w Przemyślu 


róg ulicy Franciszkańskiej — ` 


czekolady rające poezje, dramata 1 kome- "tabik — ii każ z 
. ib i | jednej izbie. nad morza, r ; 

„BĘ WIARE anA Eaa i 1. Wrócił do swoich. — LI. Piotr NAF KE NIEZ APALWEJ kenia 
cyńskie doskonałe po wódce i t. p. autora, © tomów. Bioszurowane —. Siostra Anastazya. — 1. Wuj po cenach ściśle fabrycznych. Mu k 


Na I-em piątrze 
Skład sukna na 
| KONFEKCYE DAMSKIE. 


1599 


= Do «ula 4. 


Andruly kruche, 


FPierniki toruńskie anyżowe, kapu- 
Cena 60 cent. 

Po przesłaniu przekazem pocztowym 66 ct. 

wyseła franko Drukarnia nar. St. Maniecki 

_i Spł. Lwów — Hotel Żorża. 


, anmdolik używany do sprzedania. 
|; pa młody przystojny z bra 


JU znajomości poszukuje towarzyszki ży- 
cia panay luo mios6j wdowy isteligentnej, 


zł, 600, w oprawie 10 zł. 
Gliński Kazimierz. „Wróci“. Powieść 
zł. 1.60. 


Fiaderki, Awibaczki itp. 


— Il. Agnus) Z ilustr. 
Jankowskiego 2 zł. 

6 mija emi" Powój Rojan ti Arek otocze 
iUSZEC riur. „Hutnik“, Powieś nie“. Powieść zł. 1-30, 

współczesna Zł, 1'i1U. Rydel Lucjan. „Poezye 1.* 1 zł. 

TN: Jeż ~ T. „Którędy do  szczęścia*, sera pias i, 

j owieść zł. l-50. ni“. „Jesiewą*, „Skra nony 

= | Jokai Maur. „Poruszymy z posad Mopak e „Chałach*, „W ofierze 

ziemię!* Powieść, 4 tomy 1 zł. Bogom“, Wydanie drugie zł 1'30, 

| Konopnicka M. „Ludzie 1 rzeczy*.| — „Na kresach lasów“. Powieść, 


Z 


EALENDARZĘ:I"Sv tu, seuijnej 1 saającej się na szkice i obrazki zł. 2'6V. wydanie drugie niezmienione, 
gospodarstwie w1.jSu.em. kutografia pożą Kotarbiński Juzeť KiiFowa hi zł. 1-30. 
Smigus, aans, dyskrecya zapewniona. Blikszycu | 1 w Z KONG. | Ą zerwą Kazimi Anioł 
Y 4 siedo Sud 1.900 G65 łość*. Szkice obyczajowo-psycho-|[etmajer Przerwa Kazimierz. „Anio 
Haliczanin, NĄ PORTE ZEE l 9 zł əmierci“. Romans, dwa tomy 
JE TOBY sobie życzył przyjać A FR" P>, + a ppa 

Po wWEZECRNY (Winiarz) CLOWANi© abe "Z IokŃCKG, iein, Kowerska Zofia. „Bracia z wyboru“. zł. 260. ; 
jó Bławatek“ zdrowego, z porządnych rodziców, przy- | Powieść 2 tomy zł. Ż'6u. — „Poezye*. AO I. i Ad ad 
Ziemianin atojnej powierzchowności, zechcą se ła- | Kraugsiar Aleksander. „Bourboni na 1:30, w ozdob. Opr. po zi 180. 
Zart“ 3 a a zgłosić pod l. 400 poste iae? wygnaniu w Mitawie i Warsza- Weysseuhof Jozel. „Żywot i myśli 
W 4 Bote ZĘ waz A EE wie", Szkic historyczny (1498—) Zygmunta Podfilipskiego*. Wyda- 

tener Bote, [)? sprzedania w piątek 2 grudnia 1805). Z ilustracyami osob, miej-| me drugie zł. 2. 


Fliegende Bidtter, 
Punsch Kaiender, 
jakoted wszelkie inne swiamsca i 
kieszomkawe i ściemne/ A 
polaca P. T. Publiczauści najstarsza 
blaro dzienników i əgleezsá 


LUDWIKA PLOHNA 


Lwów si. Kara! 
E a. PA mę 


oliw nych. oBiRCH. 


AMAG a i f ced 


ze . PIL 


Do Przeglądu 
przyjmuje ogloszenia 
wyłącznie 

„ PLOHN 


biuro dzienników 3 
ogłoszeń, ul. Karela 
Lndwika 9. 


Ogłoszenia do wszystkich 


pism najtaniej, 
Dode ogłoszenia tylko 
m gotów 


A 
| pokoi. 


B 


| | vBęCUDKiGIA, 


kz 


Na gwia» 


e | karnawał moej. W wolnych chwilach rzyjmie za- we Lwowie ul. Batorego 1. 2, Do nabycia w biurze 
zrob'ć „pk Oii a s jęcie komcn lanai — SHERRY z aparatae | ZZ —= paz ZZ szeń Plohna Lwów, * Ra aż. 

zamówienie chusteczke do nosa z ko-|5t Pauxacha. Biaro Piohna pod „J. P. RUTYNOWANY RZĄDCA Peg JAcFi> PTI) 

pa irlandzkiej w cenie 5 zł. Biższe| 0" Lwów. — č — we wszystkich gałęziach gospodarstwa E 3 REG: RET 
zczezóły listuwnie. | roszę adresować N, P. poszukuje wię młodej Niemki z | | młody, zonaty, Dezdzietuy, mogący wy- ||| 2 Epa ghi SRĘE 
anauga. 4 Sk przyjemną powierzchownościg, by do- | || kazać się chlubaemi świadectwami po- || 4 „g ggn s Ę Paa 
Lvów-Kamieniec. Notatki cz klistyjrze mówiła po niemiecku, znała krój i mukuję posady, Wiadomość w biurze si m 3 BER R 
Hg Jarosław Pieniążek. Cena 25 ct muiaa zyc. Zgłosić sie: poczta Lipa wywiadowczem t F E ią ARGS aż ae. 
pa kasą 7 st Do nabycia w ksiegarnia'h idolna w Galicyi. Kozłowska, J. POLIŃSRKIEGO ła £ bG Zaz 
Msgazyvach sportowych. > „AKTTB . Lwów, ul. Karola Ladwika 1 5. g F h ZZ BBE 
(ora młoda e e Po Zarząd ogrodu w Sienniowie app a = 8 > E EA BZ E 
szukoje posady jeko laasia mA poczta Kauczoga ma na sprzedaż A = PE PAE 5 fF x EREDE 
do Bosyi wy'eckać, lub eż maet „dośc enig »TIIYMOL“ EL PERO H 
ez jąć " À naene R mas i A est mí =: "m 
pó demu zamożnero. Li» E aa «z i "PSL. Ideainy krem miętowo-wiśniowy do czy- 8 AE f- Ą že z aj” 
Orzccrśmi E. L. Przemyśl soste restante, szczenia i konserwowania zębów — taba jj E ° EE „gg SRO oggi 
bd dyskraczj? msg w mieszkanie pod go cerie 5 zł. za 100 kig. na miejsca a po 8: < Z p -P $ 3 „Bi 
Źródlana p szerka D, Czechowicz.6 sł. z opakowaniem i oustawą do kolei| - Górski | S Ułowski | LECH 
Radaktor odpowisdzialny |” aoine Maslow mama wy NÓN, plac cki 8. ; b 


DA argowicy końskiej we Lwowie ele- 
gancki Kutschir Fajeton z fabryki wieden- 
sKiej, prawie nie nżywany, na resorach i 


kademik poszukuje lekcyi w domu Krechowiecki Adam. „Rdza*, Powieść 
obywatelskim. Zgłoszenia „Stanisł 
poste reatante Denysów. l. 


Merca 14 do wynajecia 6 po: | 


4 podjal wię Sprzedaży artykałów 
m Ludwika llezba % rożaycu possakuje s16, Zyłuszeia pod 
aaa DUK. do biura Psohaa we uwowie. 
posrzebuję panny siażącej umieją- 
i cej ssyć. Niemka będzie mieć pierw 
SJ czeustwo. Zarząd dóbr Kalne p. Kozowa. 
jg" «ybermy praśny w pięciokilo- 
i wych błaszankach wszystko iranco wy- 
syła za pobraniem kwoty B zł. 20 ct. za- 
|jrząd rasicki Antoniego Kraińskiego w Je- 
javrzghach Obok Lsvrtkuwa. 


ją aszewakiego 7 do wynajecia , 


owy Żarząd restaucacyi W. Jan- 
i4% kowskiego przy ulicy Halickiej 10 
poleca B:an. PI. 
dnia 1833 smaczne i zdrowe potrawy ja- 
A rotes nejlezszej jakości tranki. O czne 
„odwieć cy uprasza Bprzejmie z głę żokim 


B| 4; looraa kawa, pół kilo 76 ct, „Byrywea* 
J u. $ maja L 3 Lwów.  - 
_ klewy, Czarneckiego 4. 

| (rze mik dublańczyk s chlubsemi 
j ówiadectwami i rekomendacyą, żonaty, 
KS pragnie zmienić posadę od marca lub pó- 


scowości, gmachów, pałaców i Żeromski Stefan. „Utwory powieściowe. 

zamków, w dziele tem wzmuanko- (Na pokładzie O żołnierzu tuła- 

wanych. Zł, 320. czu — Tabu — Cienie — Karal 
Legenda o bracie leśnym — Pro 

mień) zł, 160. 


za 


aw" ; 2 tomy zł. 3'20. 
Do nabycia w księgarni GEBETHNERA i SP. 
w Krakowie i we wszyatkich księgarniach. 


obi w Pasażu A powodu zwinięcia hand u. 
U Troczyńskiego Hansniana | AUTNIYWAKĆ 
funt herbataikow 60 ct, iunt karmeików ï SP AEDA wla- 
40 ct., fant pomadek 6U Ct, funt czekola- anych cenach FULER 
dek 1 zł, Wyrób wdasny. - nyc , i 
dek 1 zł. Wyrób WAŻ waze, kiego rodzaju 
tak gotowych, jakotez w) 


skorkach, w nandlu 


B. SZARKIENICZA 


we Lwowie ul. Krzywa 9. 
1-sze piatro. 


Pierścionkj 
aaręczynowe, obrączki 
szpilki ślabna, srebro stoło- 
we (urzędowanie oechowaae) 
koiapietne WYPIAWY W tasct 
kach gras wasulkie bluuteryg 
poleca Jan Jarzyna 
jubilar, Lwów, Hotsi 
iGuropajszi 


Za 6 ct. kompletna powieść obszerna 
4 „DER ROMANLESER" 


I, UB GP YDRR AŚ 
-$ | Crasopismo i} wychodzące „zkażdego 1, 10i 
80 w miesiącu, zawłe:a oprócz mowel, po- 
ezyi i innych artykułów 
W KAŻDYM NUMERZE 
kompletną obszerną powieść. 


kosztuje 6 ct. 
Każdy zeszyt dojenników i oglio 


Publiczności od 1 gru- 


A. Voing. 


-40 centów 
pakiet świec 560 gramów na jluminicye 
poleca tylko handel leovsrda Sole.kiego 


M a R a ja 
: r 
„| W —* 
| 


j Papier = fsbry 


Cz. B.|Zamówioną naftą wysyłamy codziennie w beczkach, specyalnych butlach lub kamion- 


„WIP. T. Zarządcom dóbr, fabryk ltd. udzieiamy przy stałym odbierze 


posząwyny 


de wszystkich stacyi kolejowych. lex ię 


powodu bardzo licznych dziennych wysyłek, prosuny | 
o wczesne zamówienia, by uniknąć zwłokę. 


WAL 4 MoZporządzeniem » ykonawCZEB. 


Wydanie drugie, 
Cena 26 centów. 
Nakład G. Gebsthnera i Spółki 

" W Krakowio. 


igo, 


nadto rabat. ' i 


U 


za wd —— < o 


Artur Kesgigki 
(SIRIUSA) 

Lwów, ulisz Zamarstynewska l Ru 
(dom włazy) aliea Tr-aclsge HA Du 
i * zt - a pr 
poleca wyborna Wawy wprost 4. 4 
Amoryki pół kilo od 75 ot. Napia 
oepsze herbaty pół kilo od 10 5 or 
knmaafi karacyjny gł 180 5% BAY 


SZCZURY | MYSZY | 


Rum najlepszy od 120 %, PIR ko 

$ Kakao holenderskie pół kl. 1'92 Pelr 

da imit l mi Gaon O, — repo re p ku” 

BÓG TW KT. ue a , Pam 
Wszelkie przekłady R 

28-09 m i A M P e 

Wyszła w pueakach po | 4 (tłómaczenia) ` | Yio 


. |od majzwykłejszych da nsj | 
|wykwintnicjszyshk x polskić | 


go ma wszystkie języki obef |. 
Eu 


i odwrotaio. 
WYSTAWA OGÓŁNA 


ma meta 
JAN MICHNIK 
| W BOCHNI. 
| sałaty w optokag? rogir. 


Kc 


Galicyjski bank kredytowy 
TE _ pecząwszy Od į lutego 1890 wydaje 
4, ,KSYJ RATY ncewe 
n B0-daiowam wypowiodzaniam i 
s„„Bsygaaty kasewe 
m d-duiowsie WYPOWiGJKGNIEM ; 
pe wszystkie zań znajdujące się w obiagu 
4,,Asygnaty asowa 
m S0-dnioweza wypowiedueniena oprocentowane będę 
ed dnia | mają IRÓG po 4%, z BO-dnie- 
wrm terminem wypowiedzenia, 
Twów, dzis 2! stycanie 1870, 
Byrekcyw 
Przedenk aie będsia płacomy 


korespondencja za | 
% widokami Ñ owi 


KARTY korespondencyjne s widoks? |80, or. 
Lwowa po 5 ct. | i l 
KARTY korespondencyjne z Śliczne” | 
artystycznie wykonanemi R zd 
różnej treści po 10 ct. e | A 
gry YSTY E widoki górskie | +54 
GALICYJSKIE TYPY LUDOWE, BIR 
10 ct. — i porto za każdą karte 3 2 


Główna ajsncya dzienników i si 
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